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Przegląd Polityczny.
Kraków 21 maja.

Nieustająca komisya dla kodeksu karnego zbie­
rze się dnia 27 b. m. na swe pierwsze merytory­
czne posiedzenie. Komisya będzie obradowała tak­
że w czerwcu i lipcu, aby ukończyć jak najrychlej 
swoie zadanie.

W węgierskiej Izbie deputowanych wszedł na 
porządek dzienny znowu wniosek Iranyi’ego o 
wolności religijnej. Od dłuższego czasu żąda Da­
niel Iranyi wydania edyktu religijnego na podstawie 
zupełnej wolności religijnej. Jeden z jego wniosków 
tego rodzaju wywołał już dawniej uchwałę Izby poseł 
skiej, wzywającą rząd do wniesienia ustawy o ślu­
bach cywilnych. Oświadczenia, jakie złożył w so­
botę Tisza w tej mierze, streszczają się w tem, iż 
uregulowanie ustawodawstwa małżeńskiego nastąpi 
w ramach cywilnego kodeksu, którego opracowa­
nie znajduje się w pierwszem stadyum przed 
wstępnem.

Dyskusya budżetowa w Izbie węgierskiej posu­
wa się szybko naprzód i spodziewają się , iż ta­
kowa przed upływem miesiąca zakończoną zosta­
nie. Wczoraj bronił minister Csaky etatu minister­
stwa oświaty, a przy tej sposobności rozwinął tak­
że poniekąd cały swój program reformy szkolni 
ctwa. Zaznaczył on, iż Węgry mają za mało szkół 
elementarnych, a za wiele szkół średnich; pierw 
sze trzeba tedy pomnożyć. W szkołach średnich 
należy koniecznie położyć kres przeciążeniu przez 
zmianę systemu naukowego. Jest on za utrzyma­
niem istniejących w Węgrzech wyznaniowych szkół 
średnich, lecz pragnie, aby te szkoły były jedno­
lite, gdyż ani gimnazye, ani szkoły realne w obe 
cnej swej postaci nie odpowiadają właściwym po 
trzebom. Wielkie wrażenie wywołało oświadczenie 
ministra, iż w akademiach zamierza wprowadzić 
obowiązkowe kolokwia. Przyrzekł on także kwe- 
styę czesnego uregulować w sposób godny dla 
profesoów. Idei utworzenia trzeciego uniwersytetu 
nie porzuca on, lecz nowy uniwersytet oddziałał 
by szkodliwie na rozwój Koloszwaru. Interesują 
cemi były także uwagi ministra o biurokratycznej 
pisaninie, która przygniata urzędników. W tej mie­
rze zapowiedział Csaky zmniejszenie biurokraty­
zmu drogą rozporządzenia i prosił Izbę, aby bu­
dżet przyjęła bez zmiany. Mowa wywarła wogóle 
dobre wrażenie, a wszystkie stronnictwa Izby przy 
jęły ją oklaskami.

Podczas dyskusyi jeneralnej nad budżetem wy­
znań wystąpił dep. Fenyvessy w obronie autono­
mii Kościoła katolickiego. Uskarżał się on na to, 
iż katolik, który się zajmuje sprawami kościelne- 
mi i jest np. członkiem Towarzystwa św. Szcze­
pana, uchodzi już za reakcyjnego, a następnie, iż 
fundusze katolickie bywają używane na rozmaite 
inne cele, tylko nie na te, na jakie są przezna­
czone. Spowodowane to jest tą okolicznością, iż 
Kościół katolicki nie posiada własnej autonomii. 
Zapytuje on tedy ministra, czy chce przywrócić 
autonomię Kościołowi katolickiemu. Na to oświad 
.czył hr. Csaky: Należący do Kościoła katolickie 
go mają równe prawo żądać autonomii, jak nale­
żący do każdego innego kościoła. Trudności po 
legają w tem, iż przez autonomię rozumie się zwy 
kle takie urządzenie, jakie istnieje w kościele 
ewangielickim, a to nie da się pogodzić z hierar­
chią Kościoła katolickiego. Zresztą i interesowane 
partye, mianowicie niższy i wyższy kler nie są 
w tej mierze zgodne, a wreszcie muszą być także 
zastrzeżone prawa najwyższego patrona Kościoła. 
(Oklaski po prawicy). Po wywodach Csakiego za­
brał głos Tisza i oświadczył, iż państwo zarządza 
sumiennie katolickiemi funduszami.

O sobotniej mowie ks. Bismarka w parlamen 
cie niemieckim wyrażają w Berlinie powszechnie 
zdanie, że byłoby się bez niej obyło. Była ona 
drastyczną w swych zwrotach, ale słabą w rze­
czy, a do wyjaśnienia wątpliwych punktów usta­
wy nie przyczyniła się ani słowem. Bez wszelkiej 
prowokacyi porwał się kanclerz do przesadnej po­
lemiki ze stronnictwem wolnomyślnem i do wymy­
ślania na Polaków, Welfów i Francuzów, wezwał 
konserwatystów, aby „niepotrzebnych nie robili

skoków" i wyszedł, aby się w gronie członków 
niemieckiej Rady związkowej kazać fotografować.

Na dziś zaprosił kanclerz stronników swoich na 
śniadanie, na którem użyje zapewne zwykłych 
środków poufnej rozmowy, aby ich skłonić do gło­
sowania w bardziej zbitych szeregach.

W tych dniach został parlamentowi niemieckie­
mu przedłożonym także wniosek o zmianę § 4 
kodeksu karnego w tym duchu, aby tak krajowcy, 
jak obcy, którzy się za granicami państwa zdrady 
stanu lub zdrady państwa (Roch- und Landes 
verrath) dopuszczają, karanymi być mogli, skoro 
się w Niemczech ukażą. Rząd życzy sobie, aby 
przynajmniej w pierwszem czytaniu sprawę tę za 
łatwić można przed zamknięciem obecnej sesyi.

Na bankiecie wystawców amerykańskich w Pa­
ryżu powiedział minister spraw zewnętrznych mo­
wę, w której się miał wyrazić ironicznie o dyplo- 
macyi, która się od udziału w otwarciu Wystawy 
wstrzymała. Gaulois, który o tem donosi, dodaje, 
że Ajencya Havasa odebrała rozkaz, aby o tem 
przemówieniu Spullera nie wspominała.

Tak zwani blancs d’Espagne zebrali się przed­
wczoraj na bankiet, na którym o Don Carlosie, 
jako o przyszłym królu Francyi, przemawiano.

Wiadomość podana wczoraj przez Biuro Reutera, 
że układy bawiących w Bułgaryi Cankowistów 
z Cankowem nie doprowadziły do żadnego rezul­
tatu i że wogóle w stronnictwie tem panuje roz­
dwojenie, obudzająee nadzieję, że się przeważna 
część stronnictwa tego zwróci na inne tory, była 
by ważną dla stosunków bułgarskich, gdyby się 
w zupełności potwierdziła, czego jednak trzeba 
jeszcze odczekać, ponieważ rokowania, jak dodaje 
to samo źródło, trwają jeszcze dalej.

We Włoszech ma się odbyć wiec katolicki. Pi­
sma włoskie donoszą, że rząd włoski, idąc za 
przykładem innych państw, nie będzie mu stawiał 
żadnych trudności.

Nicotera zaprzecza szerzonej w dziennikach wie 
ści, jakoby był przeciwnikiem potrójnego przy 
mierzą.

KORESPONDENCYA „CZASU"
W ie d e ń  20 maja.

Jak już zauważyłem, co roku powtarzające się 
zapowiedzi poddania w delegacyi węgierskiej ostrej 
krytyce polityki zewnętrznej, stały się metodą czy 
manierą, która na tem głównie polega, iż groźba 
nie sprawdza się. Są to chmury bez gromów i 
piorunów, a im bardziej zbliża się termin zwoła­
nia delegacyj, tem pogodniejszem staje się od 
strony Pesztu niebo. Być może, że hr. A. Apponyi,
0 którego stanie zdrowia przesadne rozpuszczono 
wieści, wypowie piękną mowę o polityce zagrani 
cznej, która przecież ani zmieni położenia, ani 
nowych dróg nie wskaże. Wogóle jednak Węgrzy 
zrozumieli, że trudno im bardzo przypuścić szturm 
do polityki, która głównie, a nawet wyłącznie, 
opiera się na przymierzu niemieckiem, a zatem 
na zagranicznym dogmacie węgierskim. Ta nie­
zbita prawda sprawiła zapewne, że nawet hr, 
Apponyi i opozycya dolali, jak to mówią Fran 
cuzi, nieco wody z Dunaju do tokaju. Hr. J. An- 
drassy z powodu nadwątlonego zdrowia, a może
1 z innych przyczyn, prawdopodobnie głosu nie 
zabierze.

Wobec faktów codzień świadczących o tem, 
że hr. Kalnoky nietylko nie osłabił związku 
z Niemcami, ale ścieśnił takowy; wobec kłamu 
zadanego przez jego całe postępowanie przypu­
szczeniom, które w początkach jego ministerstwa 
pojawiły się, iż prowadzić będzie podwójną mię 
dzy sąsiadami grę, muszą nawet chętni do opo 
zycyi Węgrzy przyznać, że nie im należy potę­
piać politykę, która w treści swej najważniejszej 
zupełnie odpowiada ich życzeniom i żądaniom. 
Idą oni nawet dalej, bo nie przeczą, że wierne i 
stałe trzymanie się przez hr. Kalnokiego przymie 
rza z Niemcami, stępia ostrze nowych niekorzy 
stnyeh zmian na Wschodzie i zmniejsza ich do­

niosłość. Przypominają z tego powodu słowa, wy­
powiedziane kiedyś w delegacyach iprzez dzisiej­
szego ministra spraw zewnętrznych, że nie należy 
przywięzywać zbytniej ważności do zmian rządów, 
a nawet systemów na Wschodzie, gdyż z natury 
rzeczy musi tam panować system przekładanych 
wpływów, mianowicie rosyjskiego i austryackiego, 
co zaś dowodzi tylko tak bardzo pożądanej nie­
zależności państewek półwyspu. Być jednak może, 
że właśnie dlatego, że teraz przyszła kolej w pla­
cku wschodnim na rosyjską warstwę przekładu, 
Węgrzy żądać będą w delegacyach bliższego okre­
ślenia kulinarnego przepisu t wego przekładanego 
placka, czy też tortu. Mniemają też, że hr. Kal­
noky ze zwykłą zręcznością nietylko da takie 
określenie, niezdradzając przecież sekretu kuchen­
nego, ale także w wielkich liniach przedłoży obraz 
wszechstronny położenia, który jeżeli nie zachwy­
ci, to przecież także nie przerazi, ani też do prze­
kładanego placka nikomu apetytu nie odejmie.

Delegacye prawdopodobnie zbiorą się 12 czerwca, 
lecz obecnie z zadowoleniem a nawet pewną przed 
litawską dumą powiedzieć możemy, że zależy to 
od pilności i pośpiechu sejmu węgierskiego. Jak­
kolwiek ważnemi mogą być rozprawy w delega­
cyach, to przecież zawsze należy większą zwra­
cać uwagę na czyny, niż na słowa. A pod tym 
względem dotąd nic takiego nie zaszło wskutek 
owych zmian na Wschodzie, coby wykazywało ich 
bezpośrednią szkodliwość.

Mogę was zaś zapewnić, że gdyby ukazały się 
kiedykolwiek zatrważające objawy, zwłaszcza w za 
jętych krajach, napotkałyby na rozumną, ale sta 
nowczą i energiczną represyę. Nowych ekspery 
mentów łagodności i pobłażania z pewnością nie 
przedsięwziętoby tam, gdzie rozchodziłoby się o 
bezpieczeństwo państwa i pokój świata.

Zresztą ze Wschodu nadchodzą w tych czasach 
tylko pokojowe i matrymonialne wiadomości czy 
pogłoski. Mówią o zaślubieniu przez ks. Ferdy 
nanda, świeżego następcę tronu rumuńskiego, owej 
księżniczki Heskiej, która nie miała szczęścia po 
dobać się białemu carewiczowi. Zapowiadają da­
lej — jak wiecie — podróż ks. Ferdynanda Ko 
burgskiego i odwiedzenie przez niego wystawy i 
Paryża, także w celach małżeńskich i wymieniają 
jednę z księżniczek Orleańskich, co, jak zapewnia 
ją, wielką budzi w Bułgaryi radość.

Nareszcie ks. Czarnogórski, który dziś opuścił 
Wiedeń, w rozmowie z pewnym tutejszym dzień 
nikarzem, zapytany co do pogłosek o związku je 
go najmłodszej córki Heleny z carewiczem, nie 
mai ze skromności zarumienił się i odpowiedział: 
„Ach Panie! Nie wspominaj mi nawet o tem. Między 
cesarzem jednego z najpotężniejszych a najwięk 
szego w świecie mocarstwa, a najmniejszym pa 
uującym w Europie jest przestrzeń, której nic za 
pełnić nie zdoła. “ Co przecież nie przeszkadza — 
o ile mi wiadomo — aby w Cetynii inne zupełnie 
przeważało zdanie. Tam bowiem wśród piękności 
natury i życia patryarchalnego przypuszczają, że 
wzajemny pociąg i uczucie zapełnić mogą każdą 
przestrzeń, a interes polityczny każdą przepaść. 
Książę w dalszej rozmowie rzekł, iż obecnym bę­
dzie w Petersburgu przy uroczystościach na cześć 
Szacha; poczem przybędzie z córkami na kilka 
dni do Wiednia, a następnie sam uda się na wy 
stawę do „kochanego Paryża."

Misya turecka do Berlina, która tam zawiozła 
ordery, zwraca coraz bardziej na siebie uwagę 
świata dyplomatycznego. Mniemają tu zwłaszcza, 
że Ali-Nizan basza ma za zadanie główne: zbli 
żęnie się Turcyi do potrójnego przymierza. Wiel­
ki jest sumpt prezentów przesłanych przez pady­
szacha; prócz orderów jest naszyjnik dla cesa 
rzowej wartości dziewięć kroć sto tysięcy franków, 
a dary dla cesarza wynoszą mdion franków. Wszyst­
ko to pokryte jest pieniądzmi, które Hirsch wsku­
tek wyroku, wydanego przez sąd polubowny w Ber­
linie, złożyć musiał następcy Mahometa.

Mamy i my tu wprawdzie nie Turków z boga- 
temi darami, ale Japończyków naiwnych, szuka­
jących w Europie wzorów, podług których mogli­
by urządzić własny kraj. Minister spraw wewnę­
trznych Mikada, hrabia Yamagata, bawił jakiś 
czas w Berlinie dla studyowania konstytucyi, ad­
ministracyi i wszelkiej mądrości stanu, z wyjąt­
kiem zapewne socyalizmu państwowego. Obecnie 
przybył tutaj i był na audyencyi u hr. Taaffe.

Prezes gabinetu nie dla Japończyków, ale dla 
swoich kolegów w gabinecie daje dziś coroczny 
przed wakacyami obiad u Sachera w Praterze. 
Będą na nim wszyscy ministrowie tej części mo­
narchii, prócz p. Zaleskiego, który, jak wiadomo, 
żegluje w tej chwili między Tryestem a Pola.

Zdaje się, że Najj. Pani uda się i w tym roku 
do Corfu, gdyż czynią naprawy i przygotowania 
w szałasie, który ona zwykle zamieszkuje.

Arcyksiężna Stefania obchodzić będzie jutro 
w Laksenburgu swoje dwudzieste piąte urodziny 
cichą mszą w kaplicy starego zamku.

Pani Namiestnikowa hr. Badeniowa opuściła Wie 
deń w sobotę wieczór i udała się do Karlsbadu, 
gdzie zabawi około czterech tygodni, poczem po­
wróci na czas wyścigów do Lwowa, które mają 
być nader ożywione i stanowić będą kulminacyj­
ny punkt, a zarazem koniec sezonu w stolicy kra­
ju. W Peszcie wyścigi ukończyły się wczoraj, a 
tutaj rozpoczynają się we czwartek tj. 23 i trwać 
będą do 10 czerwca.

Nie potrzebuję wam mówić, jak tutaj ogólnym 
a prawdziwym i serdecznym jest żal po stracie 
hr. Alfreda P o t o c k i e g o .  Był on w Wiedniu 
postacią nietylko popularną, ale na wszystkich po 
lach górującą i we wszystkich warstwach szano­
waną, cenioną i dla wszystkich sympatyczną. Ma­
ło kto miał równą jemu pozycyę. To też i dzienniki 
nawet liberalne i centralistyczne wyrażają się o 
nim z wielkim respektem a bez żalu. Neue fr. 
Presse niechcący najtrafniej oceniła znaczenie po­
lityczne hr. Alfreda w Monarchii i mimowoli naj­
większą oddala mu pochwałę, nazywając go do 
wcipnie „Świętym Janem hr. Taaffe." A tak organ 
opozyeyi oddał tę sprawiedliwość hr. AHredowi 
Potockiemu i podniósł tę jego zasługę, iż jemu 
zawdzięczamy dzisiejszy system, gdyż on do niego 
zgotował drogi.

Warszawa 17 maja.
W dziennikach zagranicznych pojawiają się po 

dobno pogłoski to o przybyciu cara do Warszawy 
na dłuższy pobyt, to o modyfikacyi systemu, od 
wołaniu niektórych osobistości — w ogóle o zmia 
nach na lepsze.

My tu tylko wiemy — o ciągłych zmianach na 
gorsze i jeszcze zgubniejszych zamiarach i planach.

Oto wiązanka najświeższych faktów.
Nie dość, że Polaków od dawna wykluczano od 

służby rządowej i nie dopuszczano do awansu — 
teraz przystępują jeszcze do systematycznej pury 
fikacyi we wszystkich dykasteryach w Królestwie 
polskiem, aby do reszty oczyśc ć biura rządowe 
z Polaków. Setki rodzin zostaną bez chleba.

Ministeryum oświecenia w Petersburgu wydało 
rozporządzenie, żeby w Uniwersytecie warszaw­
skim akademików Polaków oprócz egzaminów wy­
maganych przy przejściu z kursu na kurs poddać 
dodatkowym a surowym egzaminom ćwiczeń w ję 
zyku rosyjskim. Najmniejsza pomyłka wystarczy, 
aby wstrzymać przejście ucznia na kurs wyższy

Obok ucisku językowego, obróconego na upo­
śledzenie na każdym kroku Polaków, nie ustają 
środki obliczone na ruinę ekonomiczną szlachty 
polskiej. Ukaz wydany co do wstrzymania cięć 
w lasach, miał tę myśl materyalnych strat dla 
właścicieli. Tam tylko pozwalają użytkować z la 
su, gdzie są zaprowadzone gospodarstwa leśne, 
że zaś prawie wszystkie lasy w zachodnim i po­
łudniowym kraju obciążone serwitutami, a rząd 
nie wydał ukazu regulującego kwestyę serwitu 
tów — więc urządzić gospodarstwa leśnego niepo­
dobna — tem samem zaś nie będzie wolno z nich 
korzystać.

W Petersburgu zdecydowano i już wprowadza­
ją w wykonanie zlew kapitałów poduchownych 
Kościoła katolickiego do ogólnych funduszów po­
duchownych państwa — część tych funduszów prze 
znaczono na budowę cerkwi prawosławnych w za­
chodnich i południowych guberniach, oraz w czę­
ści kraju do niedawna zwanego „Królestwem poi 
skiem“ obecnie „Krajem przywiślańskim."

Gwałt to prawdziwie do nieba o pomstę woła­
jący, aby fundusze pozostałe z fuudacyj kla­
sztornych i kościelnych katolickich przeszły na 
uposażenie cerkwi religii prześladowczej i tem sa­
mem stały się narzędziem niszczenia katolicyzmu, 
Gdzieindziej podobne bezprawie byłoby przynaj­

mniej odpowiednio napiętnowane — my możemy 
zaledwie zarejestrować fakt.

Lecz gdzie się zatrzyma ten system bezprawia ? 
Nie śmiem nawet powtarzać pogłosek, jakkolwiek 
z wiarogodnych nadchodzących źródeł, że Rada 
państwa ma niebawem (na posiedzeniu, które się 
odbędzie 26 czerwca) rozbierać plany będące po­
śmiertną spuścizną niezapomnianego jenerała Dren- 
telna. Ma to być plan posuwający jeszcze dalej 
ukazy grudniowe i rozciągający ich system pro- 
libicyi czy wywłaszczenia nawet do spadku po 
rodzicach, oraz do wykluczenia Polaków od dzier­
żaw w zachodnim i południowym kraju.

Jakkolwiek wszystko złe się sprawdza u nas — 
nie chcemy przypuszczać, aby Rada państwa chcia­
ła iść dalej w tym kierunku i aby nowy minister 
spraw wewnętrznych znany z umiarkowania tak 
strasznem bezprawiem miał zainaugurować swe 
rządy.

R z y m  11 maja.
Parlament rozpoczął znów swe posiedzenia. — 

Mnóstwo wystosowano interpelacyj — z których 
główniejsze odnoszą się do polityki włosko afry­
kańskiej i do szerzącej się kryzys ekonomicznej. 
Taktyka p. Crispiego nic innego niema na celu, 
jak otrzymać od Izby wotum zaufania, coby mu 
dozwoliło działać według upodobania w sprawie 
kolonialnej w Abisynii. „Wskutek nowej sytuacyi, 
rzekł on, stworzonej śmiercią Negusa, rząd po­
trzebuje swobody działania, aby postanowić, co 
uzna za potrzebne, w miarę wypadków, jakie 
zajść mogą. Do tego potrzeba, aby Izba miała 
najzupełniejsze zaufanie w rządzie i w jego po­
czuciu godności i interesów Włoch."

P. Crispi osiągnął, czego żądał; jest on dziś 
panem swej akcyi w tej sprawie. Czy tylko przy­
szłe postępowanie jego odpowie programowi mo­
wy w Turynie, w której występywał przeciw roz­
szerzaniu kolonizacyi? Opinią jego odtąd pod tym 
względem wielce się zmieniła. Zauważyć należy, 
że niedawno jeszcze ministrowie nie byli zgodni 
w tej kwesty i. Nikomu nie tajno, że z jednej 
strony p. Crispi chciał, aby się dalej posunąć 
w Abisynii; z drugiej minister wojny i marynarki 
był za polityką wstrzemięźliwszą. Opinia powsze­
chna w tej sprawie jest: że Abisynia to groźna 
nieznajoma, która wcześniej, czy później musi 
kraj wprowadzać w wielkie kłop ty. Chwilowe 
milczenie opozyeyi w Izbie nie powinno nikogo 
łudzić co do zapatrywań tutejszej ludności. Zapa­
trywania te nie zgadzają się z tem, jak je chcą 
przedstawiać. Nie będzie przesadą twierdzenie, 
że Włochy walczą z strasznem przesileniem eko- 
nomicznem, będącem, jak to wszyscy powtarzają, 
skutkiem fałszywej polityki. Niema dnia, aby 
dzienniki nie zapisywały pod tym względem do­
tkliwych przejść. Nie dotyczy to jedynie klasy lu­
dowej. lecz i innych klas, które nie w lepszem znaj­
dują się położeniu. Rolnicy tutejsi emigrują w wiel­
kiej liczbie, aby umknąć rumy, podczas gdy ma­
łych właścicieli wywłaszcza bezustannie władza 
fiskalna, a nawet wielcy kapitaliści narażeni są 
na bankructwo.

Nie dalej, jak wczoraj, wniesiono w Izbie waż­
ną interpelacyę w przedmiocie kryzys ekonomi­
cznej, szerzącej się w sposób zastraszający w czę­
ści Włoch nadgranicznych, która silnie odczuwa 
zerwanie traktatu handlowego z Francyą. Depu­
towany Bonghi zarzucił rządowi, że nie spełnia 
swego obowiązku, nie uwzględniając bynajmniej 
ciągłych skarg całej ludności. „Nie z taką, rzekł 
on, obojętnością winien p. Crispi patrzyć ną smut­
ne położenie tej nieszczęśliwej prowincyi, w której 
nędza coraz bardziej się zwiększa. Czas już, aby 
rząd zastanowił się nad tem na seryo, jeżeli nie 
chce, aby obywatele tych okolic wznowili niepo­
rządki, jakie przed dwoma miesiącami nurtowały 
w rozmaitych miastach włoskich, a nawet w Rzy­
mie."

P. ImbriaDi, zabierając z. kolei głos, oświadczył, 
że kryzys ekonomiczna kraju jest rezultatem złej 
polityki zagranicznej rządu. „Tak jest", rzekł, 
zwracając się do p. Crispiego: „Sławisz pan nasz 
postęp, naszą potęgę, a nasze położenie jest nie­
mniej przez to opłakania godnem i nędza wzra­
sta ciągle. Polityka przymierzy i zerwanie trakta­
tu handlowego z Francyą jest tego istotną przy-

Przegląd literacki.
( P e p ł o w s k i  S. Teatr polski we Lwowie 1780—1881. 
Lwów, 1889 w 8o str. 411. — W. K o r y  z n a  (R. F.). P a ­
m iętnik sceny narodowej w Wielkopolsce do r. 1888. — 

P o z n a ń ,  1888 w 8o str. 172).

Dwie prace na polu historyi sceny polskiej, ró­
wnocześnie podjęte, szczęśliwie się dopełniają, 
lednę opracował autor rzec można dla własnej 
jrzyjemności, drugą ogłoszono nie jako owoc stu- 
lyów, ale jako usprawiedliwienie tego, co zrobiono 
Ha utrzymania upadającej sceny, i co zrobionem 
ryć musi wbrew zarzutom i niechęci — osób nie 
rozumiejących potrzeb sceny.

Jedne i drugie nie są studyami rzeczy niezna­
nych, są tylko uzupełnieniem materyału po części 
obrabianego i po części znanego. Kolej teraz przy­
wodzi na teatra w Warszawie i Wilnie, a jeżeli tych 
Izieje ogłoszone zostaną drukiem (przynajmniej 
ią przygotowane do wydania), wówczas będziemy 
się mogli pochwalić znajomością przeszłości na­
szej sceny.

Historya teatru lwowskiego pióra p. Pepłowskie 
jo pisana jest gładko, potoczyście i obrobioną 
darannie. Nie stwarza ona nowych dróg, nie roz­
szerza wiadomości nieznanych, lecz to nie jest 
iviną autora. Praca jego zjawiła się w lat dzie- 
ńęć po wydaniu innej historyi teatru lwowskiego, 
imieszczonej w Tom. III. Teatrów w Polsce 1879. 
rutaj obejmuje ona po r. 1872 stron 651 w 12o,

gdy praca p. Pepłowskiego po tenże rok ogarnia 
str. 330 w 8o. Zatem rozmiarów obu prac różnica 
nie wielka.

Wobec tego, że, poprzednik starał się wyczer­
pać eały drukowany jeszcze dostępny materyał 
źródłowy, było istotnie sztuką powiedzieć jeszcze 
coś nowego o scenie lwowskiej. P. Pepłowski ku­
sił się pracowicie o dokazanie tej sztuki, a ma­
jąc do rozrządzenia archiwa m. Lwowa i Wydzia­
łu krajowego, wydobył z nich nie jeden szczegół, 
jeszcze nie dotknięty. Co więcej, źródła przez po­
przednika swego już zużytkowane, na nowo bada 
i według nich wiedzie opowieść częstokroć obszer­
niej, zupełnie inaczej stawiając wnioski. Najwięk­
szą różnicą zapatrywań odznacza sie druga poło 
wa dzieła, zacząwszy od entrepryzy Skarbka. Da- 
wizon jest widocznie w niełasce. Krzywdy, dozna­
wane ze strony Jana Dobrzańskiego, zięcia Smo- 
chowskiego, od Zenopolskiego i innych, całkiem 
pominięte. Autor dostrzega tylko ujemne strony 
wielkiego tragika.

Działalność systematyczna redaktora Gazety 
Lwowskiej, dążąca do wywracania po kolei Pfei- 
fra, Chełchowskiego, Miłaszewskiego, uwidocznio­
na w Teatrach w Polsce, pominiętą jest w pracy 
p. Pepłowskiego. Autor inaczej się zapatruje na 
te stosunki, mając własne odmienne przekonanie

Im historya sceny jest bliższą naszych czasów, 
tem jest pod jego piórem bardziej zajmującą, bo 

'obfitszą w nowe szczegóły, Najważaiejszem jest 
to, co autor sam zapamiętał i na co sam patrzał. 

| Nowa historya teatrn lwowskiego nie usuwa po- 
’ trzeby korzystania z dawnej, a to dlatego, że au­

tor nie powtarza poprzednika, lecz nawet jedne i 
też same szczegóły nieraz inaczej ustawia, stara 
się na poprzednika nie oglądać, strzeże się go na­
wet przytaczać i wyszukuje chętnie odmiennych 
punktów zapatrywania. Uzupełnia szczegóły, uzu­
pełnia materyał. Lecz jak pierwsze dzieło było 
tylko materyałem, tak i drugie materyałem być 
nie przestało. Obiedwie prace nie są jeszcze wła­
ściwą historyą sceny. Są one nagromadzeniem 
szczegółów. Niedostaje im podkładu pamiętniko­
wego. — Aktorowie francuscy i niemieccy dostar­
czają wątku pisarzom o scenie, pozostawiając po 
sobie pamiętniki. Nasi aktorowie nie umieją pi­
sać, umieją tylko grać. — Dlatego życie ich ar­
tystyczne, obraz wewnętrznego rozwijania się sce­
ny, ginie w niepamięci. Jeden Bogusławski umiał 
przechować pamięć o swoich czasach. Bez pamię­
tników, można tylko spisywać kronikę dawanych 
sztuk łataną z afiszów i z recenzyi po dzienni­
kach. — To jeszcze nie wystarcza.

Praca p. Koryzny (Rom. F.) o scenie w Wiel­
kopolsce, niema pretensyi do historyi sceny. Pi­
sana szkicowo i pobieżnie, rzuca mimo tego do­
stateczne światło na usiłowania prowincyi celem 
utrzymania sceny narodowej. Do str. 48 podaje 
zarys usiłowań do r. 1847, czerpany w znacznej 
części z dzieła Teatrów w Polsce, bądź z tego, 
co podał Józef Narzymski z udzielonych sobie 
przez autora Teatrów w Polsce rękopiśmiennych 
materyałów. Pan Koryzna nie tai tego, i owszem, 
zbyt może skrupulatnie źródła te przytacza.

Nie miał pretensyi żadnej do szczegółowego 
uzupełnienia znanych wiadomości. Zatem niema

tam historyi sceny poznańskiej od czasu wysta­
wienia w r. 1599 tragedyi Grzegorza Knapskiego 
Felicitas, r. 1,600 Pliilopater i innych aż po rok 
1784. Lata od 1784 mogą być jeszcze kiedyś o 
powiedziane szerzej. Ciekawego szczegółu o tea­
trze polskim w r. 1822 podanego przez Henryka 
Heinego (Ueber Polen) nie zna, a szczegół to wa­
żny, bo poeta niemiecki teatrowi polskiemu przy­
znaje wyższość ponad ojczystym. Pomija także 
materyał o scenie poznańskiej dość obfity, zawarty 
w recenzyach stale umieszczanych w Gazecie W. 
Ks. Poznańskiego. Mianowicie lata 1843 — 45 są 
bardzo zajmujące

Właściwie obfitość materyału zaczyna się z r. 1848, 
gdy zaczęło działać Towarzystwo „Harmonii" i 
jego wydział dramatyczny, i z r. 1859, gdy przy­
stąpiono do obmyślenia własnego gmachu teatral­
nego.

Co podał o Towarzystwie „Harmonii" piórem 
p. W. S. jest wcale zajmującem. Towarzystwo to 
rozbudzając ducha narodowego w dziedzinie sztuki, 
utworzyło stary teatr amatorski, którego duszą nie 
jako był poeta Konstanty Zakrzewski, piszący ko 
medyjki dla amatorów.

Szkoda, że autor rozszerzając się o amatorskich 
widowiskach „Harmonii," nie wspomniał choćby 
nawiasowo o późniejszych corocznych popisach 
„zwyczajnych, niezwyczajnych i nadzwyczajnych 
aktorach zapustnych," jak ich tytułowano na afi 
szach. Ci między r. 1866 a 1872 i później odgry­
wali co roku przedstawienia w hotelu wiedeńskim. 
Byli to wychowańey konwiktu Koźmiana. Sztuki 
przez nich grane: Ludzie nieczuli, Pożar w pen-

syonacie, Mitra i majątek (Jana Mottego), Oblę­
żenie Odensy, Paryżanin polski i inne, jawiły się 
na sposób Bohomolcowego układu, to jest: bez 
kobiet; choć wspomnieniom tej drugiej połowie 
rodzaju ludzkiego nie można było odmówić miej­
sca tak w Berku zapieczętowanym, jak w Pocho­
dzie z pochodniami, Wierzycielach (J. Mottego) i 
innych. Czytając na afiszach nazwiska nie wiel­
kich i nadzwyczajnych aktorów, rośnie serce, że 
dzisiaj rozwinęli się z tej gromadki mężowie w kra­
ju głośni i użyteczni.

Podana historya teatru w ogrodzie Potockiego 
daje wierny obraz swego łamania się z trudno­
ściami, które nieraz wiedzie do zniechęcenia. Tu 
jednak nie załamano rąk. Teatr stanął. Wpraw­
dzie miejsce obrano niestosowne, tak, że dziś tego 
żałują wykonawcy projektu. (Toż samo będzie i 
w Krakowie z powodu obrania miejsca na placu 
ś. Ducha). Przedsiębiorcom zrazu szło dobrze, bo 
nowość bawiła i ściągała. Dzisiaj są warunki tru­
dniejsze. Entrepryza nie może bez zasiłku istnieć. 
Kraków mający większą ludność polską, utrzy­
muje teatr stały dlatego tylko, że ten pobiera 
z dziesięcin od innych widowisk i ze subwencyi 
mniej więcej do 12,000 złr. Poznań, jeżeli ma 
utrzymać polską scenę, musi z całej prowincyi za­
pewnić sobie stały roczny podatek subwencyjny, 
inaczej wyczerpanie kapitału żelaznego jest ko­
niecznością smutną ale nieuniknioną.

Estreicher,
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czyną. Polityka ta ma cel dwojaki, to jest być wychowania publicznego, jeżeli i jak  długo to To- trzebną jest dla zdrowia Ale idzie tu o wydatek 
najniższymi sługami Niemiec i wyczerpywać nasze warzystwo wytrwale, a rzetelnie spełniać będzie wielki, przechodzący siły miasta — Mówca nie 
zasoby". Gdv go prezes Izby p. Bianeheri przy- zadanie sobie postawione. mógłby głosować za wnioskami w tym porządku,
wołał do porządku, deputowany odpowiedział Towarzystwo wspomnione już w krótkim stosun- jaki im wskazała komisya wodociągowa. Jeżeli 
w ten sposób: „Język mój me powinien n kogo kowo czasie rozwinęło skuteczną działalność, po- dobry gospodarz ma zrobić w ydatek, to przede- 
zadziwiać w parlamencie. Wyrażam się w ten zyskało przeszło 600 członków, pomiędzy którymi wszystkiem patrzy do portmonetki czy ma grosz 
sposob, jak  sam p. Crispi, gdy przed trzema laty jest znaczny zastęp profesorów uniwersytetów i po temu. Komisya robi przeciwnie, bo wnosi, by 
oskarżał ministerynm Depretis-Robdant, że jest szkoły politechnicznej, zawiązało w różnych miej-1 pierwej uchwalić budowę wodociągów, a potem 
żandarmem nowego przymierza. Zwróć pan na to scach statutem objęte Koła nauczycieli; obecnie dopiero obmyśleć środki sfinansowania. Mówca jest 
uwagę, rzekł on w końcu, że w prowincyach tych istnieją, oprócz Koła lwowskiego i krakowskiego, zdania, że nie należy pierwej uchwalać budowy, 
brak nawet wody, podczas ^dy pan rzncasz miho- Koło brodzkie, drohobycko-strvjskie, przemysko-1 dopóki się nie obmyśli pokrycia i to pokrycia nie 
ny. aby cywilizować rabusiów jak  Deheb i Me- jarosław skie, stanisławowskie, tarnopolskie i tar- tak ogólnikowego, jakie podaje sprawozdanie, lecz 
ne,j £ “: , . , • , ,, , r . , • j  • i inowskie. , rzeczywistego. Gdy się wykaże, że mamy pienią

Minister rolnictwa i handlu Miceli odpowiedział,1 Sprawozdania z posiedzeń tvch Kół, zamieszcza- dze, wtedy dopiero należy przystąpić do uchwń 
że nie jest prawdą, aby rząd okazywał się obo.ię- ne w organie Towarzystwa Muzeum, , świadczą o względem budowy wodociągu. Mówca czyni wnio 
tnym na skargi mieszkańców tych prowmcyj. U- rozbudzonym ruchu naukowym nauczycieli, o wza- sek, aby odroczyć punkt 1) uchwały, dopóki ko- 
poważnił on bank sycylijski i neapolitański do jemnej wymianie myśli mężów nauki, pracujących misya wodociągową nie przyjdzie z wnioskami 
wydania biletów agraryjnych a bank rządowy w rozmaitych specyalnycb kiernnkach, o trakto- umotywowanemi co do sfinansowania budowy, a- 
otwarł szeroki kredyt dla właścicieli i robotników, wamu spraw dydaktycznych i pedigogieznye.h i mortvzaeyi, administracyi i utrzymania wodociągu 

Prezes Rady dziś jeszcze wysilał s ię , aby się wo^róle naukowych w sposób, mog^ey g’ę skute i re^rulickie^o. 
uniewinnić z oskarżeń przeciw niemu rzucanych, cznie przyczynić do podniesienia nauki, rozwoiu R. m. C h ę c i ń s k i  oświadcza, iż w sprawie 
lecz były to tylko próżne słowa. _ j szkolnictwa, niemniej też do podniesienia stanu I wodociągów złożyli na jego ręce wyborcy mniej-

Parlament zna dokładnie przeszłość pierwszego nauczycielskiego pod względem wiedzy i doświad-1 szej własności petycyę; prosi więc o odczytanie 
ministra, abv mógł zganić postąpienie p. Imbria- czenia. pisma.
niego względem niego. P. Crispi dodał, że symnto-j To też nie zapoznając korzyści wielkich, j akiej  Rada zezwala na bezwłoczne odczytanie pety 
mata wspomaiouego przesilenia obecnego o wiele łączna praca nauczycieli w dziedzinie wychowa-jovi, z której wynika, iż liczne grono obywateli

nia pubhcznego przynosi szkolnictwu i samym Kleparza oświadcza się przeciw uchwaleniu budo- 
naucz^cielom, Rada szkolna krajowa śledzi z przy-1 wy wodociągów, dopóki strona fioans»wa tej spra 
jemnością wszelką dodatnią działalność Towarzy 
stw a, a z zadowoleniem tem większem, im wie 
kszy objawia s;ę udział nauczycieli szkół średnich 
w dążeniach i pracy Towarzystwa.
. Rada szkolna krajowa wyraża też nadzieję, żel domów i mieszkańców, iżby oświadczyli się , czy 

wali przeciw nowej obojętności, jaką  rząd okazał i w innych miastach, będących siedzibą szkół śre I pragną budowy wodociągów, czy nie. Ostatecznie 
w fero«atvi tak  toipIWiai otod-i dnich, gdzie dotąd jeszcze niema Kół tego Towa | mówca oświadcza się przeciw wnioskom komisyi

rzystw a, potworzą się one w najbliższym czas;e, I wodociągowej, 
że wszyscy nauczyciele szkól średnich, nie zrsko-

wyprzedziły politykę przymierzy. Prąd protekcyjny 
Francyi uniemożliwiał zawarcie traktatu handlo­
wego z tym narodem. „Zresztą, rzekł w końcu, 
nędza umyślnie została przesadzoną w jedynym 
celu wzniecenia agitacyi politycznej. Rząd prze­
słał zasiłki i nigdzie nie brak pracy." Odpowiedź 
ta niezadowoliła interpelantów, którzy protesto­

wy nie będzie szczegółowo przedstawioną, tak, by 
na obywateli nie spadł nowy ciężar.

Po odczytaniu p°tycyi r. m. C h ę c i ń s k i  sta 
wia wniosek, by zwołać zgromadzenie właścicieli

w kwestyi tak  wielkiej wagi.
Dzienniki półurzędowe, jak  to już donosiłem, 

podnosiły krzyki oburzenia od pierwszej chwili 
zebrania się kongresów katolickich. Dziś przeć 
wnie artykuły ich w tym przedmiocie nacechowane 
są zadziwiającym spokoiem. W przyszłym liście do 
niosę o rezultacie rozmaitych interpelacyj, wysto 
sowanyeh w tym przedmiocie do prezesa Rady

Ojciec św. przyjmował w tvch dniach wielką 
liczbę pielgrzymów francuskich w sali klemen 
tyńskiej. Leon XIII był dla nich bardzo uprzej 
mym, okazując każdemu z nich dowody swej ży­
czliwości. Ojciec św. nadał komanderyę orderu 
św. Sylwestra polakowi p. Jerzmanowskiemu, za 
mieszkałemu w Nowym Jorku. Zasłużył on na tę 
nagrodę za usługi, jak ie  oddał Kościołowi.

Pan Minister spraw wewnętrznych powołał ko 
misarza powiatowego, Jana C z e ż o w s k i e g o  
do służby w Ministerstwie spraw wewnętrznych,

się

Wybory sejmowe.
Piszą nam ze Lwowa d. 20 maja:
(X )  Dzisiaj o godz. 7 ‘/a wieczór odbyło 

w sali ratuszowej zgromadzenie wyborców miasta 
Lwowa celem wybrania przedwyborczego komite 
tu miejskiego. Obecnych było 60 wyborców. Ze 
braniu przewodniczył prezydent m. p. M o c h  n a  
cki ,  który oświadczył na wstępie, że centralny 
komitet przedwyborczy wezwał prezydyum mia 
sta do zawiązania komitetu miejskiego, gdy je 
dnak wiec miast wybrał rówmeż komitet przed 
wyborczy, przeto chcąc działać zgodnie, postano 
wił wspólnie z owym komitetem zwołać zgroma 
dzeme wyborców.

Następnie przystąpiono do wyboru komitetu 
miejskiego, złożonego z 150 osób.

Po dokonanym wyborze zaprosił p. prezydent 
wybranych na posiedzenie na jutro o godzinie 7 
wieczór dła wyboru delegata do komitetu cen 
trafnego, gdyż posiedzenie komitetu centralnego 
zwołane zostało na środę 22 b. m. Koniec posie 
dzenia o godz. 8 wieczór.

Piszą nam z Jarosławia d. 20 m aja:
W skutek polecenia komitetu centralnego lwow­

skiego pp. Władysław hr. Koziebrodzki, Wacław 
Marynowski i Stefan hr. Zamoyski zwołali na 
dzień dzisiejszy komitet przedwyborczy dla wy 
boru posła z kuryi mniejszych posiadłości powia 
tu Jarosławskiego, złożony z 40 członków. Po o 
żywionej dyskusyi prezesem komitetu został wy 
brany p. Edward Micewski —  na zjazd delega 
tów do Lwowa wybrano Władysława hr. Kozie 
brodzkiego, a kandydatem na posła dotycbczaso 
wego posła Stefana hr. Zamoyskiego. — Wybra 
no również komitet wykonawczy złożony z 13 
członków.

Sprawa propinacyjna.
Gazeta Lwowska umieszcza następujące obwie 

szczenie :
Stosownie do § 20 ustawy krajowej z dnia 22 

kwietnia 1889 dz. ust. i rozp. kraj. Nr 30 wzy­
wa się niniejszem wszystkich właścicieli prawa 
prupinaeyi w kraju, by w terminie nieprzekraczal 
nym 30 dni od daty niniejszego ogłoszenia o- 
świadczyli się pisemnie do e. k. Dyrekcvi fundu 
szu propinacyjnego, czyli żądają wypłaty przy 
znać się maiącego po myśli § 6 powołanej ust.- 
wy wynagrodzenia za cdjęcie im prawa propina 
cyi w 4%  obligaeyach, nieeprzedajnych do końca 
r. 1894.

Nie wnoszący w powyższym prekluzyjnym ter­
minie oświadczenia, uważani będą jako zgadzają 
cy się na spłatę wynagrodzenia w gotówce.

Z c. k. Dyrekeyi gal. fmd.  propinacyjnego.
Lwów, dnia 20 maja 18ft9.

Sprawy szkolne.
(Rada szkoina wobec Tow. nauczycieli s<kół w yższych .— 
W ażniejsze uchwały Rady szkolnej z dnia 29 kwiotuia 

i 6 maja;.

Rada szkolna przesłała następujący okólnik dy- 
rekeyom szkół średnich:

„Założone w roku 1884 Towarzystwo nauczy­
cieli szkół wyższych postawiło sobie wedle sta­
tutu za cel rozbudzenie nu hu umysłowego między 
nauczycielami szkół średnich. Jr.ko środki do do 
pięcia tego celu mają służyć: a) posiedzenia Kół, 
odbywające się peryodyeznie w miejscach siedziby 
Kół; b) walne zgromadzenia Towarzystwa, odby 
wające się corocznie we Lwowie i Krakowie; c) 
wydawnictwo czasopisma Muzeum.

Jak  we wszystkich stosunkach życia społecznego 
łączna praca dla dobra ogółu podjęta z postępem 
czasu coraz większego nabiera znaczenia, tak dą-
A o m o v n  -i « « « » / ; . »  r m T ,  I n n ł n n n  n a r ,  HR _______ i    * _

R. m, M e n d e l s b u r g  podnosi, iż komisya wo 
rupiając się w kole obowiązkowych zatrudnień I dociągowa wystąoiła obeeme z operatem dosko 
szkolnych, w poczuciu wspólności zawodowej, ze-1 nalym pod względem technicznym i za tę mozo 
chcą się łączyć do wspólnej pracy na niwie o-1 ną pracę należy się podziękowanie tak komisyi 
świecenia i wychowania publicznego. jak jej referentowi. O technicznej stronie mówca

Zaznaczając, że udział w pracy Towarzystwa I nie zamierza rozprawiać, nie zamierza też rozpra 
nauczycieli szkól wyższych, równie jak  wszelka wiać o tem, czy wodociągi są dla miasta potrze 
praca naukowa, poczytywaną będzie nauczyciel m bne, bo każdy życzy ich sobie. Nie można wre 
za zasługę, tuszę sobie, że pp. dyrektorowie po szeie odwoływać się w tej sprawie do ludowyc 
mvśli intencyi krajowej Rady szkolnej, nie omie I zgromadzeń, bo na to jesteśmy wybrani przez 
szkają w kierunku wskazanym wpływać skute {wyborców, by tu w ich imieniu i dla ich dobra 
cznie na członków grona nauczycielskiego. sprawy rozstrzygać. Jednak każdy gospodarz mu

Badeni, w. r. j si się liczyć z siłami pieniężnemi; tymczasem u
Z ważniejszych uchwał, jakie powzięła R a d a j s ę p  VIII Sprawozdania — dotyczący właśnie 

szkolna na posiedzeniu z d. 29 kwietnia i 6 maja j pieniędzy na wodociągi, jest zbyt optymistyczny, 
wymieniamy: 1) Rada szkolna zaaprobowała tekst a w rzeczach pieniężnych nitmasz nic gorszego 
sprawozdania o stanie szkół średnich za lata od j nad optymizm. Gdyby pieniądze były, to w isto- 
1884— 1888. 2) Rada uchwaliła zawiadomić dy- cie budowa mogłaby nie przekroczyć 2,500 000 
rekeye szkół średnich w zachodniej części kraju, Jzłr. i w tej mierze możnaby wierzyć Sprawozda 
że zakończenie roku szkolnpgo nastąpić ma w tym wm. Niepodobna wszakże, byśmy z funduszów, 
roku wyjątkowo d. 29 czerwca. 3) Rada uehwa Makiemi rozporządzamy lub jakiemi rozporządzać 
liła poruczyć przewodnictwo przy egzaminach doj-1 będziemy w najbliższej przyszłości, mogli wydać 
rzałości w szkołach średnich, oprócz c. k. insrek {rocznie 180.000 złr. na amortyzacyę zaciągniętej 
torów szkół średnich, członkom Rady szkolnej pożyczki. Tem więcej, że trzebabv zaciągnąć nie 
krajowej, prof. Drowi Stan. hr. Tarnowskiemu i {2 500000 złr., ale przynajmniej 3 V2 miliona, bo 
Drowi Wład. Zajączkowskiemu, oraz profesorom doliczyć trzeba pożyczkę na teatr i na budowę 
uniwersytetu Drowi Ludwikowi Ćwiklińskiemu, szkół. Czy więc jesteśmy w stanie płacić roczną 
Drowi Bronisławowi Kruczkiewiczowi, Drowi Ka {kwotę na umorzenie od 3 ’/,, milionów, nad tem 
zimierzowi Morawskiemu, Drowi Anatolowi Le {trzeba się zastauowić. Kto Kraków zna, ten wie, 
wickiemu, Drowi Józefowi Rostafińskiemu, Drowi że właściciele nie są w stanie podołać nowemu 
Stanisławowi Smolce i Drowi Wincentemu Za- ciężarowi, zarówno jak  mieszkańcy, na których ot 
krzewskiemu. 4) Rada poruezyła członkowi Rady {głowy przypadałoby 16 do 18 złr. za prawo po 
szkolnej X. kan. Rudolfowi Lewickiemu przewo- bierania wody, gdy dotąd wodę mieli zadarmo. 
dnictwo przy egzamiuie dojrzałości w seminaryum | Mówca jest za tem, by dziś uchwalić w zasadzie 
nauczyc elskiem w Tarnowie. 5) Rada wybrała | budowę wodociągu, zarazem wyznaczyć sekeyę 
inspektora szkół średnich Zygmunta Samolewicza, J skarbową lub umyślną komisyę, któraby się za 
pa członka komisyi naukowej Rady szkolnej k ra -{stanowiła, by miasta nie obciążać nowemi ciężą
jowej ranu.

Sprawy miejskie.
Mówca wskazuje na możność zbudowania 

wodociągu kapitałami przedsiębiorców angielskich, 
francuskich lub belgijskich przy poręczeniu przez 
miasto rocznego dochodu. Wprawdzie mówca wie 
iz zastanawiano się nad sprawą ze względów fi 
nansowych — ale ze Sprawozdania  w idać, iż 

Posiedzenie Rady miejskiej d. 20 maja. | w komisyi przeważały siły techniczne i naukowe
 ̂ . I trzeba więc pozytywnie całą stronę finansową o

( prawa wodociągowa). {pracować, ze zwróceniem uwagi "na to, iż nie
Przewodniczy prezydent miasta Dr S z 1 a c h- {można myśleć o podn:esieniu podatków i że 

t o w s k i .  {w Krakowie znajdują się ludzie, którzy za wodę
Posiedzenie poświęcone było wyłącznie sprawie | płacić nie są w stanie, 

zaprowadzenia w Krakowie wodociągów, dlatego| R. m. prof. Dr S t r a s z e w s k i  powołuje się na 
też P r e z y d e n t  zaraz po załatwieniu formalnych to. iż są w życiu codziennem chwile, gdy trzeba 
czynności udzielił głosu sprawozdawcy komisyi | sobie powiedzieć: to a to muszę zrobić dla siebie, 
wodociągowej r. m. prof. Drowi D o m a ń s k i e m u  {dla przyszłości mojej rodziny, gdyż od tego jej 

R e f e r e n t  zaznacza, iż po latach blisko 19tujbyt zależy, a potem dopiero obmyśla się środki 
od pierwszego posiedzenia swego przychodzi ko-1 pokrycia. My musimy sobie dziś powiedzieć, że 
misya wodociągowa z wnioskiem o wykonanie j dla przyszłości, rozwoju i rozszerzania się miasta, 
dzieła, które ma zapewnić miastu stałe polepsze-1czego dowodem niebywały ruch budowlany, jest 
nie zdrowia publicznego i korzyści, jakie z wo-jniezbędną zdrowa woda, że więc wodociągi, to 
dociągów odnoszą miasta zagraniczne, a z poi {nie budowa pałacu, nie zbytkowy w ydatek, ale 
skich Warszawa i Poznań. Zauważa sprawozdaw-j kwestya życia. Dlatego właśnie, że one są potrze- 
ca, iż wprawdzie długo prowadziła komisya swoje bne dla przyszłości miasta, oświadczyć dziś winna 
czynności, ale nie zaniedbała niczego, co przy- Rada, iż chce mieć wodociągi i uchwala budowę 
czynić się mogło do najściślejszego i wszechstron-J a energia i silna wola nakazują szukać następnie 
nego zbadania sprawy. Komisya na podstawie do- środków, jeżeli zaś takowych nie znajdziemy, to 
kładnych i ścisłych badań przyszła do przekona-1 naturalnie wodociągu nie zbudujemy. Dziś wszakże 
nia, że jedynie wodociąg z Regulic odpowiadajstopa procentowa spadła, kapitał szuka ulokowa 
sanitarnym interesom miasta i że może on być nia, kredyt łatwy, dziś więc odpowiednia pora, 
najtańszy i najlepszy. Nie tai komisya, że budo-{aby taniemi środkami dokonać budowy. Gdyby 
wa wodociągu pociągnie wielki wydatek, ale wy-{gmina miała własne pieniądze i za nie chciała 
datek ten opłaci się i Kraków nie będzie wyjąt- J budować wodociągi, mówca byłby temu przeciwny, 
kiem od innych m iast, mających wodociągi i u - |b o  przecież należy tu ściągnąć obcy kapitał i za 
żywających dobrodziejstw ztąd płynących. Nie było jego pośrednictwem nowe wartości produkować, 
zresztą przykładu, aby które miasto straciło na {a taką wartością dla miasta będzie zamortyzowa- 
dobrze i rozumnie zbudowanym wodociągu. Za j n y  wodociąg, będzie majątkiem gminnym. Mówca 
sprawozdanie, przedłożone ju t  Radzie w obszernej | byłby przeciwny, gdyby się za lichwiarskie pie 
isiążce, przyjmuje komisya w przeważniejszej J niądze zamierzało rozpoczynać budowę, ale jeżeli 
większości wszelką odpowiedzialność, bo sprawo się wejdzie na drogę, wskazaną przez r. m. Men- 
zdanieto zbadane zostało przez doskonałych znaw-1 deisburga i odda budowę obcemu kapitałowi, to 
ców i różni się od innych sprawozdań tem , że | miasto nie będzie obciążone. Wolę zresztą zanła- 
podczas kiedy przy innych sprawozdaniach refe- cić za dobrą, zdrową wodę, bo pijąc złą, wszeze- 
rent ma sobie tylko wskazaną zasadniczą myśl — |piam  chorobę w siebie i rodzinę, a czyż zdrowie 
w sprawie niniejszej działo się inaczej, bo komi- nie jest cennym kapitałem ?—czy nie kosztuje na 
syi wodociągowej przedkładane były przygotowane piętra wynoszona w o d a ?— ile zresztą oszczędzą 
dla niej odb tki i ona przechodziła słowo za sło-1 fabryki ? Budowa zatem wodociągów jest wydat- 
wem w referacie tak , że ostateczne zdanie spra- kiem produkcyjnym. Może Kleparz ma lepszą wo 
wy nie jest moralną własnością referenta, ale tej dę, niż inne części miasta, i dlatego nie cznje po- 
przeważnej części komisyi, która je uchwaliła.|trzeby wodociągów, ale Kraków cały nie jest dla 
Sprawozdawca poleca referat i oświadcza gotowość | Kleparza, i inne części miasta chcą też istnieć, 
udzielenia wszelkich wyjaśnień. {Nie trzeba w tej spranie zgromadzeń ludowych,

Ostateczne wnioski komisyi wodociągowej brzmią, {bo Rada nie jest figurantką, ale powołaną i wy- 
jak następuje: braną na to, by interesa miasta załatwiać według

1) Rada miasta uchwala budowę wodociągu re j “umienia i przekonania, a tak pcst;puiemv, i gdy- 
gulickiego, kosztem 2,500,000 złr. a. nieprzeno {by warunki finansowe nie pozwoliły, budowy nie 
szącym. . . .  przedsięweżmiemy. — Według najsumienniejszego

2) Komisya wodociągowa obmyśli i przedstawi {przekonania, dla dobra m:asta, którego dobra pra­
wdzie miejskiej sposób uzyskania funduszów po {gnie, będzie mówca głosował w zasadzie za bu-

trzebuyoh na budowę, amortyzacyę, administra-{dnwą wodociągu, bo to ważny krok do rozwoju 
cyę i utrzymanie wodociągu regulickiego. miasta. Dz ś trzeba zasadniczej uchwały Rady. by

3) Poleca się komisyi wodociągowej przedłożyć na tej podstawie osnuć plan fiuansowy, który Ra- 
niezwłocznie Radzie miejskiej projekt przeprowa-J dzie przedłożony będzie.
dzenia budowy wodociągu. { R. m. B i r n b a u m  zauważa, że wszędzie, nim

Po otwarciu r o z p r a w y  o g ó l n e j  nad wnio-jzbudowano wodociągi, toczyły się takie same roz- 
skami komisyi wodociągowej zabiera pierwszy głos | prawy, jak  na dzisiejszem posiedzeniu. Mówca są- 

m. G w i a z d o m o r s k i  i sądzi, że nie potrzebajdzi, że jeżeli mamy ciężary, to właśnie dla ichżentom i pracy wymienionego Towarzystwa n ie,   ; ____________    7 __ _______ _______
tpożna odmówić doniosłości w dziedzinie nauki i obszernego dowodzenia na to , iż dobra woda p o -!usunięcia potrzebne są wodociągi, bo w razie zbu­

dowania podniesie się miasto ekonomicznie. Całe 
miasto wzdycha za wodociągami i r. m. C h ę c i ń ­
s k i  pożałuje kiedyś swej opozycyi. Forma wnio­
sków dobra, bo uchwalenie w zasadzie budowy 
wymagać będzie przedłożenia planu finansowego, 
a wtedy dopiero pora oświadczyć się , czy przy­
stąpić, lub nie, do budowy.

R. m. C h ę c i ń s k i  podnosi raz jeszcze, iż bu­
dowa wodociągu byłaby dla obywateli ciężarem 
nie do zniesienia.

R. m. S z p a k o w s k i  widzi ze sprawozdania, 
iż techniczna strona opracowana jest mniej więcej 
dokładnie, lecz finansowa tak ciemna, jak  przed­
tem, i wobec tego nie może głosować za wnios­
kami komisvi wodociągowej.

R. m. prof. Dr B a n d r o w s k i  należy do zwo 
lenników wodociągów, bo ich skutek pod wzglę­
dem higienicznym jest przesądzonym, a staty­
styka wykazuje, iż w razie zaprowadzenia wodo 
ciągów zaraz w pierwszym roku niższym jest % 
śmiertelności. Należy więc dążyć jak  najszybciej 
do budowy wodociągów, tem więcej, że broszu-a 
pp. Olszewskiego i Trochanowskiego udowodniła, 
iż grunt zanieczyszcza się co roku więcej, ztąd co 
roku gorsza woda i gorsze sanitarne stosunki. Do 
tąd rozprawa toczyła się około finansowej strony 
budowy wodociągów, mówca zaś zamierza zwró 
cić uwagę na stronę techniczna, która p. Mendels 
burgowi przedstawiła się jako zadawalniająca 
Mówca jest innego zapatrywania i podnosi pewne 
wątpliwości. I tak w całości operatu razi za wiel 
ka pewność, a wiadomo, że w naukach przyro 
dniczych pewności niema. Po przeczytaniu Spra  
wozdania sądzićby można, że komisya uchwali 
wszystko jednogłośnie i że wszystkie zarzuty zo 
stały zbite, tymczasem w komisyi zostały podnie 
sione zarzuty, o których zgoła niema mowy 
w Sprawozdaniu  i zarzutów tych nie umieszczo 
no, a należałoby je umieścić per extensum. Tak 
np. nie jest pomieszczonym referat p. B o r t n  
ka, a ta praca, jeśli Sprawozdanie można nazwać 
poważnem, jest niemniej poważną. Tu mówca sta 
ra się wykazać, jak  niedokładnie Sprawozdanie 
rozpatrzyło projekt urządzenia wodociągu z Gie 
bnłtowa, zalety tamtejszej wody i wogóle wszyst 
kie z tem wiążące się pytania. Mówca sądzi, iż 
sprawa wodociągowa jest tak  ważną, tak długo 
nad nią pracowano, więc dziś spieszyć się nie 
można, i jeżeli jest projekt wodociągu z Giebuł 
towa, należy go zbadać z całą ścisłością. Mówca 
sądzi, że byłoby bardzo dobrze, aby komisya wo 
dociągowa poczyniła uzupełnienia i wykazała 
przynajmniej, że woda z Giebułtowa nie nadaj 
się do wodociągów, bo wtedy z całym spokojem 
za wodociągiem regulickim głosować będzie 
można.

R. m. Dr H a j d u k i e w i c z ,  jako członek ko 
misyi wodociągowej i finansowej dla tej sprawy, 
zauważa, że, wyjąwszy p. Bandrowskiego, inni 
mówcy poszli na niewłaściwe tory. Dziś szkoda 
słów tracić na to , czy wodociągi potrzebne, lu 
nie, bo to Rada dawno rozstrzygnęła; dziś ma być 
tylko orzeczonem, zkąd ma być sprowadzoną wo 
da, a wówczas komisya wystąpi z dokładnym 
planem finansowym, bo ułożenie tego planu bę 
dzie możliwem. Inny przecież plan finansowy musi 
być na wodociąg z Regulic, a inny z Giebułtowa. 
Co do sporu, zkąd ma być woda braną, to w ko 
misyi dużo a dużo powag wyjaś.iiało sprawę, a 
był także rozbierany projekt p. Bortnika, ale u 
jadł wobec krytyki znawców. Komisya nabrała 
przekonania, że jedynie z Regulic wodociąg bu 
dować należy.

P r e z y d e n t  u łziela głos referentowi r. m 
prof. Drowi Domańskiemu, by zaraz na zarzuty 
r. m. prof. Dra Bandrowskiego dał odpowiedź.

R. m. prof. Dr D o m a ń s k i  stwierdza, iż ko 
misya wodociągowa w wyborze Regulic kierowała 
się tylko zasadami nauki i szła drogą bezwzglę 
dnej prawdy. Co p. Bortnik podniósł, było przed­
miotem rozpraw w komisyi wodociągowej i nie 
wytrzymało naukowej krytyki. Mówca fachowo u 
zasadnia następnie, dlaczego woda w Giebułtowie 
nie nadaje się do wodociągu; ostatecznie badai 
ją  prof. Dr Olszewski i uznał jako nieprzydatną, 
wreszcie na sprowadzenie jej do Krakowa nie po 
zwalałby brak spadku. Gdyby nawet woda Gie 
jułtowska okazała się chemicznie przydatną, to 
do wodociągu użyć jej nie można, bo zawiera ty 
fusowe grzybki chorobotwórcze, tak , iż w Gie 
bultowie niedawno było chorych 47 osób. Są tam 
więc warunki do szerzenia się tyfusu, istnieć zaś 
one mogą tylko z powodu złej wody do picia. 
Takiej wody do Krakowa sprowadzać nie może­
my. Zresztą do wody tej przesiąkać mogą, jak 
się zdarzyło w Stuttgarcie, różne nieczystości, po 
wodujące choroby. W Regulicach zaś wykluczone 
są podobne następstwa. I to są powody, dla któ­
rych prof. Bortnik upadł w komisyi ze swojemi 
wnioskami. Czekać na jego sprawozdanie nie mo­
żna , bo co do wody mogą decydować tylko leka 
rze, a co do budowy wodociągu technicy.

R. m. K n a u s  nie należy do większości komi­
syi wodociągowej, która uchwaliła budowę wodo 
ciągu z Regulic, dlatego nie może, jak  chce 
sprawozdawca, przyjąć odpowiedzialności za wszel- 
lie następstwa, płynące z wniosków, i uważa za 
jotrzebne wypowiedzieć swoje zapatrywanie. Mó­
wca uzasadnia zalety wodociągu, któryby prowa­
dził wodę z Baczyna, jak  projektował p. Tuszyń­
ski ze Lwowa. Wodociąg ten dostarczaćby mógł 
równie dobrej wody, a byłby znacznie tańszym. 
Mówca wnosi, by jeszcze raz przystąpiła komi­
sya do badania wody gruntowej w dorzeczu Wi 
sły ku Baczynowi.

Referent prof. Dr D o m a ń s k i  zauw aża, że 
wody gruntowe Baczyńskie badali już panowie 
Moraczewski i Lutostański, badano je  także osta- 
tniemi czasy za pomocą 5 studni, i przekonano 
się, że ich użyć do wodociągu nie można. Byłoby 
marnotrawstwem wyrzucić dziś choćby grosz na 
te cele.

Na tem przerwano dalsze rozprawy wodocią­
gowe i najbliższe posiedzenie wyznaczył Prezy­
dent na czwartek d. 25 b. m. — Wiceprezydent 

F r i e d l e i n  wyraził życzenie odroczenia obrad 
do przyszłego tygodnia, ponieważ jest w druku 
praca p. Bortnika, więc należy na nią zaczekać. 

Na tem posiedzenie zamkniętem zostało.

Mowa Dra Włodzimierza Kozłowskiego
w Badzie państwa w obradach nad budżetem kolei 

państwowych wypowiedziana.
Przed zastosowaniem zasady kolei państwowych 
Austryi słyszano co do jej skutków liczne apryo- 

rystyczne obawy, którym trudno odmówić pewne­
go uprawnienia. Po niezbyt szczęśliwych doświad­
czeniach co do fabrykacyi broni i okrętów wo

jennych pod zarządem państwowym w państwie 
przemysłowem par excellence w Anglii, po niezbyt 
zachęcającej opinii wydanej o przemysłowej dzia­
łalności państwa we francuskiem Towarzystwie 
ekonomicznem przez najpierwszych finansowych 
i handlowych polityków, po niekorzystnym wpły­
wie wywartym przez nasze monopole na życie 
rolnicze i przemysłowe, po wielu usterkach w za­
rządzie dóbr i zakładów górniczych państwowych 
w Austryi stwierdzonych, nie można było wcale 
się dziwić, że z pewnym niepokojem na zarząd 
kolei przez państwo spoglądano.

Mimo to oświadczało się stronnictwo, do którego 
należeć mam zaszczyt, zawsze za zasadą kolei 
państwowych, tradycya stronnictwa bowiem naka­
zywała bronić wszystkiego, co przyczynia się do 
spotęgowania siły obronnej monarchii. Że zaś bo­
leje uważają za współczesny środek wojenny, że 
też przechodziły na własność państwa przeważnie 
koleje strategiczne, okoliczności te stały się przy­
czynami stwierdzonego przez p. Dra Slavika fak­
tu , a mianowicie zajęcia tak chudych przedmio­
tów przez jjaństwo i wyboru wielu kolei nie ro ­
kujących wielkich finansowych korzyści.

Byliśmy przekonani, że państwo poparcie celów 
swej potęgi z zadaniami ekonomicznego życia na 
tem polu połączyć będzie umiało, że też obawy 
Mirabeau. wedle którego państwo staje się zawsze 
nieszczęśliwym przemysłowcem i niezgrabnym kup­
cem, marnując swe siły w tym kierunku bez ża­
dnego pożytku dla ogółu, okażą się płonnemi.

Nie wdając s:ę wcale w spór soeyalistów pań­
stwowych ze zwolennikami szkoły manszesterskiej, 
muszę podnieść, że dla wpływu monopoli pań­
stwowych na życie społeczne i ekonomiczne tru- 
dnem jest w sobie wzbudzić entuzyazm. Gdy 
sie jednak stoi wobec faktu niedającego się u- 
mknać i ma się trudny wybór pomiędzy mono­
polem państwa a monopolem wielkiego kapitału, 
z dwoiga złego biorąc mniejsze, należy wybrać 
monopol państwowy.

Oświadczając się też za nim, spodziewaliśmy 
się, że państwo nie nadużyje własności kolei na 
niekorzyść ogółu, że nie wystąpi na tem polu 
jako monopolista i spekulant, ale jako dobry za­
wiadowca publicznego mienia, jako obrońca czyn­
ników ekonomicznie słabszych za pomocą wolnej, 
a w celach dobra ogólnego podjętej konkurencyi 
z siłami mocniejszemi, rozwijającemi się na koszt 
społeczeństwa w duchu ściśle egoistycznym.

Pomimo że nadziejom naszym nie w całym ich 
zakresie, nie pod każdym względem i nie na każ- 
dem polu polityki kolei państwowych stało się 
zadość, m!ło nam za postęp w wewnętrznej ad­
ministracyi tychże kolei mutatis mutandis i  e x ­
cept, is excipiendis, wyrazić nasze uznanie, a za­
razem i radość, że korzystne finansowe wyniki 
zarządu kolei państwowych osiągnięto pod sterem 
obecnego rządu , który się cieszy poparciem wię­
kszości.

Pod względem ekonomicznego wpływu kolei 
państwowych jednak będę zupełnie szczerym, u- 
ważam bowiem życzliwą otwartość za obowiązek 
sumienia wobec rządu, z którym żyjemy w przy­
jaznych stosunkach. Z tego stanowiska też mamy 
prawo tak pod względem urządzenia przewozu 
osób, cen ładunkowego przewozu tow aru, ilości 
stacyi ładunkowych, zaopatrzenia parku kolejo­
wego, ilości i rozmiaru magazynów i zapasu wa­
gonów, jak  i pod względem pośredniego oddzia­
ływania kolei państwowych na rolnictwo i na 
przemysł a poszczególnie na przemysł domowy, — 
wymagać o wiele więcej.

A jeśli się różowym barwom zawartego w spra­
wozdaniu z administracyi kolei państwowych b i­
lansu, przeciwstawi ponure w rażenie, jakie czynią 
bilanse własności i dzierżaw ziemskich oraz prze­
mysłu rolniczego, a ieśli się uwzględni, że dalsze 
jaskrawe przeciwieństwo przedstawia korzystna 
sytuacya w świecie finansowym, nie jest się w sta­
nie stwierdzić ani całkowitego, ani nawet dosta­
tecznego spełnienia ekonomicznego zadania przez 
koleje państwa, które obejmuje tak znaczne ob­
szary uprawiane przez rolników, ani tem mniej 
zdrowego ocenienia znaczenia stanu i stosunków 
rolnictwa w temże państwie. Gdybv też ktoś ta­
ki, co stosunków naszych nie zna, to sprawozda­
nie z administracyi in abstracto, w oderwaniu od 
pożyteczności k lei państwowych dla ogółu miał 
ocenić, i gdyby podane w niem wyniki zestawił 
z doświadczeniami przez zarząd państwowy w in­
nych jego gałęziach uczynionemi, nie mógłby od­
mówić dyrekeyi w tych granicach zupełnego n- 
znania. Jeśli się jednak obok sprawozdania kolei 
państwowych także zbada ich taryfy tak co do 
wyboru i miejsca produkcyi uprzywilejowanych 
przedmiotów, jak  i co do wysokości cen przewo- 
zu ,Jeśli się uwzględni, że niektórych, co prawda 
nielicznych na kolejach pry watnych dla ziemio- 
nlodów uzyskanych refakcyi, czyli opustów, na 
kolejach państwowych nie zaprowadzono, a  jeśli 
się rozważy, jaką rolę mają odgrywać koleje 
jaństwowe jako środek do zniżenia taryf na ko- 
ejach prywatnych, i jak  szczuplemi skutkami pod 

względem wpływu na ukształtowanie taryf dzia- 
alność kolei państwowych może się poszczycić 

po zestawieniu rezultatów tej działalności z ofia­
rami na rzecz kolei państwowych poczynionemi, 
trudnem jest bez zastrzeżeń w ogóle chwalić za­
rząd kolei państwowych, zwłaszcza jeśli nie da 
nam rękojmi szerszego pojęcia swoich obowiązków 
i usunięcia stron ujemnych w najbliższej przy­
szłości.

Uzasadnienie zupełnego uprawnienia naszych 
życzeń w zakresie organizacyi administracyjnej 
ułatwił mi brak wewnętrznej wagi i istotnej do­
niosłości argumentów przez ozanownyeh mówców 
joprzedmeb, a mianowicie przez posłów Dra Sehau- 
)a i Siegmunda, przeciwko naszym życzeniom i 
zapatrywaniom wyrzeczonych.

Nie przeceniam przez to własnych sił, ani nie 
zamykam oczu na trudność polemiki z moimi po- 
jrzednikami, którą jednak stanowi nie wartość, i 
logiczna ścisłość argumentacyi, ale trudne dła 
słuchacza uszykowanie motywów, które dopiero 
rozwikłać trzeba. Tam bowiem, gdzie s oderwa­
nych, przypadkowych, albo wyjątkowyeh wypad- 
iów wyciąga się wnioski ogólnej natury, gdy się 
korzysta z poszczególnych mniej albo więcej ści­
śle stwierdzonych faktów, ażeby na ich kruchej 
podstawie oceniać administracyę całego kraju ko­
ronnego i wykonanie ustaw w "tymże kraju ( j ak 
to uczynili mówcy poprzedni), a  gdzie się przed­
tem wcale nie waży, jak  mało na tę administra­
cyę wydano dawniej i jak  śmiesznie mało wydaje 
®ię_na nią teraz, gdzie się wedle luźnych bez 
związku z całością z niej wyrwanych paragrafów 
pragnie wyrazić zdanie o zasadzie decentralizacyi, 
tam polemikę z tym i, którzy w podobny sposób 
rozumują, utrudnia nie rzecz sam a, ale zawiła i 
pogmatwana forma zarzutów,
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O ile te zarzuty polegają na odczytaniu kilku 
paragrafów pruskiej organizacyi, byłoby nader ła 
twem wiele innych paragrafów pruskiego statutu 
organizacyjnego kolei państwowych odczytać 
w sposób niezbity dowieść, że tenże na zasadzie 
decentralizacyi polega. Nie wiem jednak, czyli za 
ten odczyt na posiedzeniu wieczornem i po żywej 
sześcio-godzinnej rozprawie wysoka Izba byłaby 
mi wdzięczną (wesołość), tem bardziej, że para 
grafów przez mówców poprzednich do uogólniają 
cych wniosków użytych jest mało, tych zaś, na 
których opiera się moje twierdzenie, tak wiele, że 
gdybym chciał pójść za przykładem szanownego 
mówcy z lewicy, musiałbym je  przez godzinę czy­
tać. Czuję się tem bardziej od tego zwolnionym, 
ile że fakt, iż pruska organizacya kolejowa na 
decentralizacyi polega, uznały pierwsze powagi 
pruskiej Izby poselskiej i cała odnośna literatura, 
źe fakt ten roztrząsał w naszej Izbie szan. pose; 
Hausner, a jeśli o jednym z mówców powiedziano, 
że przezornie polemizował z mówcą następnym 
co do tych, którzy do obrobienia jakiegoś studyum 
fachowego przychodzą po pośle Hausnerze, trzyma 
się szanowny poseł równie niedogodnej praktyki, 
jest bowiem tak wyczerpującym, że wszystko dla 
siebie zabiera, a nic nowego dla drugich poc 
względem fachowym nie zostawia. (Wesołość na 
prawicy). Że przeto szanowni posłowie Schaup 
Siegmund nie zwrócili się wcale do niedających 
się obalić dowodów, przez szan. posła Hausnera 
Izbie przedłożonych, ja  tem mniej poczuwam się 
do obowiązku zatrudniania Izby każdym drobnym 
szczegółem, w mowach poprzednich zawartym, a 
pomimo, że byłoby bardzo ponętnem datami (po 
równawczemi datami kilku państw) dowieść, że de 
centralizowana administracya jest tańszą, nie po 
dejmuję tego dowodu, albowiem przeciwko naj­
ważniejszej zalecie decentralizacyi kolejowej, prze 
ciwko taniości nie słyszałem w tej Izbie ani ża 
dnego zarzutu, ani nawet żadnej wątpliwości.

Drobne szczegóły ocenia każdy poseł ze swego 
stanowiska i przedstawia je  często w odmiennem 
oświetleniu, o ile jednak z nich chciano wycią 
gnąć pewne wnioski i na ich podstawie dać Izbie 
pewne zasady do poparcia, a rządowi pewne wska­
zówki dla wprowadzenia ich w życie, znam tylko 
w dziedzinie ekonomicznej jedno stanowisko 
stanowisko ściśle przedmiotowe. (Głosy: Tak jest)

Jednego ustępu z przemówienia szanown. posła 
Schaupa nie rozumiem. Związek walki narodowo 
ściowej z administracyą kolei państwowych jest 
albo dla mnie zagadką, albo może wynikiem złej 
akustyki tej Izby. Tutaj, aby postępować za wąt 
kiem i uchwycić nić łączącą te dwa różnorodne 
pola, należałoby albo ciągnąć rzecz za włosy, albo 
szukać południa o czternastej godzinie. (Weso 
łość).

Że ściśle przedmiotowo rzecz biorąc, urzędnik 
kolejowy, który ma bezpośrednią styczność z pu 
blieznością, bez znajomości języka krajowego, ani 
w czasie wojny, ani w czasie pokoju nie da so 
bie rady, jest oczywistem. Trudno przecież od 
niego żądać, ażeby rozmawiając na migi, stał się 
zrozumiałym.

Jako idustracyę tego twierdzenia przytoczę je 
den tylko przykład.

Gdy ongi w Galicyi nieznająca ani polskiego, 
ani ruskiego języka komisya katastralna zapisy 
wała nazwiska parcel gruntowych i ich właści 
cieli, największa ich liczba nazywała się w spisie 
wprawdzie nie po polsku, ale po rusku: „Ja ne 
znaj u “ albo „Ja ne rozumiju.” (Wesołość na pra 
wicy). „Ne znaju" znaczy: „Ja nie wiem.” „Ne 
rozumiju” znaczy: „Ja nie rozumiem.4 (Ponowna 
wesołość).

Skoro szan. poseł Siegmund rozweselał Wys 
Izbę tyloma zabawnemi anegdotami, pozwoliłem 
sobie, postępując za jego przykładem, opowiedzieć 
tę jedną, ażeby dowieść, że przy obsadzaniu po 
sad, jeśli się chce zapobiedz ośmieszaniu skutków 
czynności urzędowych, należy zważać wprawdzie 
nie na narodowość — to nie jest czynność połi 
tycznej natury — ale na dokładną znajomość ję ­
zyka krajowego, na faktyczną znajomość żywych 
stosunków, a wreszcie i na wzgląd, czyli biuro 
kratyczny Zopf i Sehlendrian urzędnikom jest ob­
cym. (Głosy z prawicy: Bardzo słusznie).

Nie chcę się spierać z szan. posłem Siegmun 
dem o uczyniony przez niego obecnej organizacyi 
kolei państwowych zarzut obupłeiowości. Dla tej 
organizacyi nie mieliśmy nigdy zbyt wiele podzi 
wu, i stojąc pod tym względem na śc.śle przed- 
miotowem stanowisku, z powodów tkwiących w isto­
cie rzeczy, ale nie z ubocznych względów narodo­
wościowych i politycznych, broniliśmy innych zasad 
organizacyjnych.

Po postanowieniu obecnej organizacyi kraj miał 
nadzieję, że rząd decentralizacyę stopniowo w co­
raz szybszem tempo tak  w drodze prawodawczej, 
jak  i zapjmocą rozporządzeń i egzekutywy prze­
prowadzi.

Oświadczaliśmy s'ę za systemem upaństwowie­
nia także i z tego powodu, że służbie państwa 
mogliśmy poświęcić wyborne siły techniczne, a 
wszędzie, tak na polu wychowania i oświaty, jak  
i w zakresie adm im stracyi, należy dążyć do pe­
wnej harmonii. {Ciąg dalszy nastąpi).

Bozmastośoi polityczne.
Z Wiednia.

Wszystkie prawie dzienniki wiedeńskie zamie­
szczają z powodu zgonu A 1 f r  e d a hr. Po t o c k i e- 
go  obok obszernych biografij zmarłego, wstępne 
artykuły, w których podnoszą z wyjątkowem uzna­
niem wysokie zalety zgasłego męża stanu i jego 
wielkie zasługi, jakie oddał Monarchii na różnych 
polach życia publicznego, mianowicie na stano­
wiskach ministra rolnictwa, prezesa gabinetu i na­
miestnika Galicyi. Między innemi pisze Fremden- 
blatt, iż ś. p. hr. Potocki był jednym z tych wy­
jątkowych mężów, który umiał budzić tylko sym- 
patye i zjednywać sobie przyjaciół. Do niego to 
można było w całej pełni zastosować przysłowie: 
„Piękna dusza w pięknem ciele. “ Chociaż obcej 
narodowości, potrafił podbijać serca Niemców, 
którzy cenili go tak wysoko, jak  rzadko drugie 
go męża stanu. Ulubieniec korony, ulubieniec 
wszystkich warstw ludności, posiadając bezwzglę­
dne zaufanie Monarchy i także przewódców wszyst­
kich stronnictw, był jakby stworzony na to, aby 
usunąć te trudności, jakie nagromadziły się w pań­
stwie w chwili objęcia przez niego prezydentury 
gabinetu, aby sprowadzić to porozumienie między 
ludami, jakie poczytywał za najpierwsze zadanie 
swej sztuki państwowej. A mimo to doznał w swych 
zabiegach niepowodzenia. Gdzież tego przyczyna ? 
Oto hr. Potocki, który na sprawy publiczne zapa­

trywał się zawsze ze stanowiska wskazanego mu 
wyższem polotem umysłu, przypuszczał taki sam 
idealizm u wszystkich stronnictw. Sądził, że skoro 
tylko odwoła się do patryotyzmu nikt nie oprze 
się temu czarowi, że gdy wymówi słowo „poje- 
dnanie“ umilkną narodowe i polityczne waśnie... 
Nie liczył się z ludzkiemi właściwościami stron­
nictw i ich przewódców, lecz osobista jego sława 
i nieskazitelność jego charakteru politycznego 
wyszły nietkniętemi z tej porażki. W końcu przy­
znaje Fremdenblatt, iż ś. p. hr. Potocki położył 
podwalinę pod dzieło, które tak szczęśliwie pro 
wadzi i rozwija hr. Taaffe.

N. f r .  Presse nakreśliwszy w swoim duchu 
działalność hr. Potockiego, jako męża stanu, tak 
dalej pisze:

Nikt nie może wątpić, iż Austrya straciła w nim 
jednego z najszlachetniejszych swych patryotów 
Polak z urodzenia i z ducha, należący jako spad 
kobierca jednego z najświetniejszych nazwisk 
i ogromnego majątku, do najwyższej arystokracyi 
był przepełniony, jak  nikt drugi, austryacką my 
ślą państwową.... Jego austryacki patryotyzm stai 
po nad wszystkie osobiste sympatye i antypatye, 
a Monarcha, który o tem wiedział i oceniał na 
leżycie wierność jego, nie przestawał aż do ostatka 
zaszczycać go najzupełniejszem zaufaniem, bez 
względu, czy hr. Potocki przybywał do zamku 
cesarskiego w służbie państwowej, lub jako zna 
komity mąż prywatny. W obfitej galeryi na pół 
zapomnianych austryackich mężów stanu nie mo 
glibyśmy zaprawdę wymienić nikogo, któryby za­
bierał ze sobą do grobu tyle i na wskróś rzeteł 
nych sympatyj swych politycznych przeciwników, 
jak hr. Alfred Potocki. Kto raz tylko widział ową 
wzniosłą, smukłą, charakterystyczną postać z nie 
zmiernie charakterystyczną głową i silnie wybi 
tnemi rysami, ten jej już nigdy nie zapomniał 
i zachował na zawsze w pamięci owo błogie wra­
żenie, jakie sprawia widok znakomitego, w naj 
lepszem słowa znaczeniu, męża.

Minister oświaty Gautsch powołał radcę dworu 
Dra Bendorffa, prof, archeologii na uniwersytecie 
wiedeńskim, do ministerstwa oświaty jako facho 
wego referenta w kwestyach sztuki.

Rząd zamierza celem zabezpieczam a bytu ro 
dzin po urzędnikach stworzyć „Powszechny fun 
dusz zaopatrzenia dla wdów i sierot po urzędui 
kach austryackich.” W tym celu otrzymali tirzę 
dnicy wezwanie, ażeby nadesłali daty co do swych 
stosunków rodzinnych.

Deputacya kupców wiedeńskich udała się do 
burmistrza z prośbą, ażeby sfarał się o odbycie 
targu zbożowego we Wiedniu bez oglądania się 
na zagranicę.

% Petefibnrga.
Najwyższy reskrypt na imię ministra spraw we 

wnętrznych, według Ajencyi Półn. brzmi, jak  na 
stępuje:

„Janie Mikołajewiczu! Powoławszy hr. Dymitra 
Andrzejewicza Tołstoja do pełnienia ważnych o- 
bowiązków ministra spraw wewnętrznych, ja  wie­
działem, źe jego dowiedzione poświęcenie dla tro 
nu i ojczyzny, jego rozum stanu i wierne trzyma 
nie się zdrowych zasad, ziszczą położone w nim 
zaufanie i że pod jego sprężystym sterem, dzia­
łalność podwładnych mu organów skierowana bę­
dzie wszędy do utrwalenia porządku w państwie 
i surowego posłuszeństwa obowiązującemu prawu 
Z żalem mym hr. Tołstoj zakończył życie, nie 
zdoławszy ukończyć w pełni powierzonego mn 
dzieła i przeprowadzić wszystkich moich wskazó 
wek. Ja  wybrałem i mianowałem Was jako naj 
bliższego jego współpracownika od początku jego 
zarządu, na następcę w stanowisku ministra spraw 
wewnętrznych, mając na względzie, że Wam naj­
bliżej znane są jego zasady i zamiary. Spodzie­
wam się, że poprowadzicie dalej rozpoczęte prze­
zeń dzieło z tą samą ścisłością i w niezachwianej 
zgodzie z zasadami, któremi on wedle wskazówek 
moich się kierował.”

W guberniach nadbałtyckich, jak  donoszą dzien­
niki petersburskie, wprowadzone będą niebawem 
urzędowe nazwy rosyjskie parafij prawosławnych.

Dnia 24 b. m. wyjeżdża na wiosenną rewizyę 
linij kolei południowo-zachodnich komisya, skła 
dająca się z dyrektora zarządu kolei północno-za­
chodniej p. Andrejewskiego, naczelnika wydziału 
technicznego p. Brzosko i inżyniera Fontana. Ko­
misya odwidzi i nowobudujące się linie hu- 
mańskie.

E B O I S I K A .

— W kaplicy Rodziny Potockich w katedrze wa­
welskiej J. E. książę Biskup krakowski celebrował 
dziś mszę żałobną za spokój duszy ś. p. Alfreda hr. Po­
tockiego. W kaplicy była obecną hr. Adamowa Po 
tocka wraz z córką hr. Anną Branicką. Kaplicę i po­
łowę głównej nawy zapełniło liczne zebranie pobo­
żnych a szczerze żałobnych, przyjaciół i czcicieli
marłego męża i całego zacnego domu, który od lat 

kilkunastu tak często nawiedzany bywa ciężkiemi 
krzyżami.

—  Na krakowskiej Akademii Umiejętności powie
wa żałobna chorągiew z powodu śmierci hr. Alfreda 
Potockiego.

—  Z powodu zgonu ś. p. Alfreda hr. Potockiego
powiewają we Lwowie chorągwie żałobne z gmachów: 
sejmowego, Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
Banku hipotecznego, Kasyna narodowego i t. d.

Z Łańcuta donoszą: „Alfred hr. Potocki zmarł” ; 
słowa te powtarzają tu sobie z ust do ust i ze szcze­
rym żalem ubolewają tutejsi mieszkańcy nad stratą 
niepowetowaną, bo tracą w zmarłym opiekuna swego 

miasto dobroczyńcę. To też na pierwszą wieść 
śmierci ś. p. Alfreda hr. Potockiego wywieszono 

na znak żałoby czarne flagi na ratuszu, szkole i in­
nych budynkach.

Reprezentacya miasta Podhajec na wieść o śmierci 
honorowego swego obywatela i posła swego Alfreda 
hr. Potockiego wysłała telegram kondolencyjny na 
ręce syna, hr. Romana, a flaga czarna powiewa na 
budynku miejskim.

Lwowski konwent 0 0 . Bernardynów ogłasza: Za 
duszę ś. p. Alfreda hr. Potockiego, b. c. k. Na­
miestnika jakoteź Marszałka królestw Galicyi i Lo- 
domeryi, b. Prezydenta Ministrów, J. C. K. Mości 
rzeczywistego tajnego radcy i podkomorzego, kawa 
lera orderów: Złotego runa, Żelaznej korony I klasy 
i innych, posła na Sejm krajowy i członka Izby pa­
nów, ordynata na Łańcucie itd. itd., Syndyka jene- 
ralnego prowincyi galicyjskiej zakonu 0 0 . Bernardy­
nów, zmarłego na dniu 18 maja b. r. w Paryżu, 
odprawione będzie w kościele 00 . Bernardynów we 
wtorek, dnia 21 b. m., o godzinie 11 przed połu­
dniem nabożeństwo żałobne, na które zakon 00 . Ber­

nardynów, ciężko dotknięty stratą najzacniejszego 
najwspaniałomyślniejszego swego opiekuna i dobro­
dzieja, zaprasza wszystkich wiernych.

— Książę Mikołaj Czarnogórski wraz z synem ks. 
Daniłą przejechał wczoraj przez Szczakowę do Gra­
nicy, gdzie ich powitał umyślny wysłannik cara je 
nerał Puszkin. W Ząbkowicach musieli wysiąść i 3 
wiorsty przejechać w powozie, gdyż tor kolejowy był 
zepsuty. Z polecenia cara książę i syn przyjmowani 
są z wielkiemi honorami.

—  Krosno 21 maja. Wczoraj po południu zwie­
dzał Arcyksiążę Albrecht ze świtą kopalnie nafty na 
gruntach biskupich w Równem, własności spółki 
„Klobassowa, Gorayski, Trzecieski”. Arcyksiążę był 
obecnym przy wybuchu nafty ze studni hr. Oppers- 
dorffa i bardzo się interesował tem zjawiskiem przy­
rody. Po całogodzinnych oględzinach powrócił Arcy­
książę ze świtą do Krosna.

—  Czytamy w K ury erze Codziennym:
Wspominaliśmy już o przyjeżdzie do Warszawy

Antoniny Hoffmanowej.
Pierwsza artystka sceny krakowskiej otrzymała 

w dniu wczorajszym mnóstwo wizyt, ku wieczorowi 
zaś przyjęła grono wielbicieli swego talentu , przy 
byłe z prośbą o nakłonienie jej do kilku gościnnych 
na scenie naszej występów.

Hoffmanowa miłej tej dla niej prośbie odmówić mu 
siała, pobyt jej bowiem w Warszawie jest okoliczno 
ściowym i potrwa tylko dni parę.

—  Kongres międzynarodowy w celu zniesienia 
handlu niewolnikami w środkowej Afryce zwołany zo 
stał uniwersałem kardynała Lavigerie, datowanym 
z Algieru d. 28 kwietnia do Lucerny w Szwajcaryi 
na dzień 3 sierpnia b. r. Celem tego kongresu jest 
„przyspieszyć i podtrzymać polityczną akcyę mocarstw 
Europy w sprawie zniesienia handlu niewolnikami 
w środkowej Afryce” — i dlatego następujące pun 
kta będą na nim omówione: 1 Sprawdzenie dat sta 
tystycznych co do rozmiarów handlu niewolnikami 
i relacyj o rzeczywistym stanie niewoli i niewolników 
Afryki. 2. Przedstawienie stanu misyj katolickich, za 
kładów wychowawczych, rzemiosł, przemysłu i handlu 
płodami Afryki. 3. Utworzenie i uorganizowanie lek 
kich pułków wojskowych i ustawienie obronnych pla­
cówek na głównych drogach środkowej Afryki, któremi 
muzułmańscy handlarze prowadzą niewolników. Za 
model do takich poczt zbrojnych służyć mają pułki 
Emina Paszy, Stanley’a, Joubert’a, które już oddały 
ważną usługę w obronie czarnych przeciw napadom 
handlarzy niewolników. Ten punkt jest najważniejszy 
4. Obmysleć sposoby moralnej presyi na rządy Eu 
ropy, aby swą antiniewolniczą akcyę zgodnie i prędko 
rozpoczęły, na Turcyę zaś, aby w moc uchwał kon 
gresu berlińskiego szczerze i rzeczywiście zabrała się 
do przeszkodzenia handlowi niewolników w swych po 
8iadłościach. 5. W jaki sposób należy wyrabiać opi 
nię publiczną w Europie przeciw niegodziwemu han 
dlowi niewolników i zwalczać głosy dzienników libe 
ralnych usprawiedliwiających ten handel. 6. Ażali na­
leży wybrać stały jeneralny komitet centralny. Kongres 
trwać będzie cały tydzień do 10 sierpnia i składał się 
będzie z deputatów od pojedynczycń Towarzystw afry 
kańskich oraz z tych, którzy o kartę wstępu do kar 
dynała Lavigerie pisemnie się zgłoszą.

Ogólny ruch akcyi afrykańskiej w maju b. r. tak 
się przedstawia. Setki Towarzystw afrykańskich po 
wstały w Anglii, Niemczech (tam stanęli biskupi na 
czele a cyfra Towarzystw dochodzi już teraz do ty 
siąca), w Francyi i Belgii. Kilkadziesiąt zawiązało się 
w Szwecyi, we Włoszech, w Szwajcaryi, kilka na 
wyspie Hayti, a 4 w Austryi, tj. w Wiedniu (komi 
tet centrainy), w Soinogrodzie, Wysznohradzie i w Kra 
kowie. Obok katolickich równie wielka, a może więk­
sza jeszcze ilość istnieje protestanckich Towarzystw 
afrykańskich. Młody i wykształcony pan szwedzki 
Zachrisson, który 5 lat podróżował po Australii, Ara­
bii, Palestynie, Afryce i Zachodnich Indyach, uformo­
wał w Brukseli zbrojny oddział złożony ze 100 ocho­
tników, którzy się obowiązali przez 3 lata walczyć 
w Afryce pod rozkazami jego. Powoli ale skutecznie 
dzieło zniesienia handlu niewolnikami w Afryce po- 
stępuje naprzód, niechże to będzie otuchą i dobrą 
wróżbą dla tych, którzy w naszem społeczeństwie tej 
zbożnej sprawy się podjęli i podejmą.

rJL miasta i ferajn.
— JE. p. Namiestnik Kazimierz hr. B a d e n i  wy­

jechał wczoraj rano ze Lwowa do Przemyśla. — 
JE. p. Namiestnikowi towarzyszy w tej podróży prak 
tykant konceptowy Namiestnictwa Adam hr. Tar­
nowski.

Wiceprezydent Namiestnictwa p. Jan Lidl powró­
cił onegdaj do Lwowa.

— Towarzystwo Tatrzańskie. Dnia 18 b. m. od­
było się posiedzenie Wydziału Towarzystwa Tatrzań­
skiego, na którem załatwiono następujące sprawy:

1) Wniosek wiceprezesa Dra Markiewicza wzglę­
dem zaciągnienia 3°/0 amortyzacyjnej pożyczki w su­
mie 10—20 tysięcy złr. na wybudowanie domu go 
ścinnego przy Morskiem Oku, na budowę drogi do 
Morskiego Oka i na wykupno tamże położonej hali 
przekazano wybranej w tym celu komisyi z polece­
niem , aby w najkrótszym czasie przedłożyła swoje 
sprawozdanie;

2) Na wniosek prof. Świerża uchwalono wysłać de- 
putacyę do hr. Władysława Zamoyskiego, aby mu 
złożyć najserdeczniejsze podziękowanie za nabycie 
Zakopanego, a na wniosek Dra Markiewicza postano 
wiono na pamiątkę wydobycia Zakopanego z rąk 
obcych wystawić kaplicę przy Morskiem Oku, na 
który to cel Towarzystwo Tatrzańskie przyjmuje 
datki;

3) Uchwalono złożyć podziękowanie p. Uznańskie- 
mu za zezwolenie wybudowania altany nad potokiem

Sucha Woda” i postanowiono przystąpić do budowy 
drogi jezdnej od Jaszczurówki przez Waksmundzką 
na Roztokę i uprosić Wydział krojowy o polecenie 
inżynierowi swemu, bawiącemu obecnie w Zakopa­
nem, o przeprowadzenie trasy tej drogi;

4) Uchwalono odnieść się do gminy zakopańskiej 
wezwaniem, aby się starała poprzeć chwalebne usi­

łowania p. Uznańskiego względem skrócenia drogi
Zakopanego do Jaszczurówki;
5) Przyjęto do grona Towarzystwa 53 członków;
6) Tegoroczne roboty w Tatrach poruczono p. 

Eljaszowi.
— Tercyarze św. Franciszka, posługujący ubogim, 

będą kwestować we środę d. 23 b. m. w ul. Stradom, 
Bernardyńskiej i na Kazimierzu.

— Festyn ogrodowy Towarzystwa oświaty ludowej, 
który się w niedzielę odbędzie, zapowiada się świe 
tnie. Program szczegółowy ogłoszą afisze za kilka 
dni. Dzisiaj donosimy, iż obok wielkiego koncertu 
dwóch muzyk wojskowych, projektowane są śpiewy 
chóralne i solowe, ognie sztuczne, wspaniałe oświe­
tlenie Parku krakowskiego tysiącem kolorowych lam­
pionów, zabawy dla dzieci itp. Ze względu na poży­
teczny i szlachetny cel Towarzystwa pospieszy nie­
zawodnie publiczność tłumnie na tę piękną zabawę.

—  Komitet majówki akademickiej podaje niniej 
szem do wiadomości, że osoby, które w wycieczce 
do Tenczynka bez kart uczestnictwa udział brały, 
należytość za takowe w kwocie 1 złr. 40 ct. od 
soby na ręce skarbnika komitetu akad. Romualda 
Bindera (ulica św. Jana 1. 17) nadesłać mogą.

— W Czytelni akademickiej odbyły się dnia 15go 
b. m. wybory i w skład zarządu weszli: Damazy 
Miśko (jako prezes), Zygmunt Kostkiewicz (wicepre 
zes), Michał Ferensiewicz (sekretarz), Aleksander Czu 
czyński (bibliotekarz), Waleryan Serbeński (skarbnik) 
wydziałowi: Kazimierz Bąk, Stanisław Eljasz, Karol 
Flach, Aleksander Karcz, Julian Kasparek, Leon Ko 
paczyński, Tomasz Korolik, Jakób Krok, Józef Lan 
ger, Władysław Murczyński, Jan Piechota, Bronisław 
Rad, Józef Rozumkiewicz, Franciszek Siedlecki,

Wydział rozpoczął swą czynność gremialnem przy 
stąpieniem do Towarzystwa „Oświaty ludowej”. De 
legatem do tegoż zamianowało walne zgromadzenie 
kol. Zygmunta Kostkiewicza,

—  Unita z gubernii Lubelskiej, powiatu Hrubie 
Bzowskiego, obarczony 5 dzieci, z rzemiosła rękawi 
cznik, posiadający najlepsze świadectwa cechu w War 
szawie, znajduje się w Krakowie bez zajęcia i spo 
sobu utrzymania rodziny. Zasiłek kilkunastu reńskich 
dozwoliłby mu w Krakowie lub w innym mieście 
w Galicyi podjąć swe rzemiosło na własną rękę. 
Administracya Czasu przyjmuje na ten cel datki. — 
L. D. złożył 1 złr.

—  Egzamina dojrzałości pisemne w gimnazyum 
Sobieskiego i w gimnazyum św. Jacka rozpoczęły się 
w dniu wczorajszym. Egzamina ustne rozpoczną się 
w d. 30 maja.

—  W zakładzie  X. Siemaszki odbył się w d. 16 
b. m. egzamin ze szkoły wieczornej, gdzie nauka 
udzielaną jest tym wychowankom zakładu, którzy 
uczą się rzemiosł u majstrów. Przy egzaminie byli 
obecnymi: X. kanonik Bukowski, jako delegat władz 
duchownych; Dr Hijdukiewicz, j iko delegat Rady 
miasta; p. Maciołowski, jako delegat Rady szkolnej 
okręgowej i kilku osobiście zaproszonych gości.

Jak całoroczna nauka tak i egzamin z niej po 
święcony był głównie i przedewszystkiem nauce re 
ligii, tej podstawy życia każdego uczciwego czło 
wieka. Oprócz płynnych i jasnych odpowiedzi z nauki 
religii, popisywali się chłopcy czytaniem polskiem 
niemieckiem, opowiadaniem tego, co przeczytali, roz 
biorem czytanych zdań, następnie rachunkami parnię 
ciowemi i pisemnemi na tablicy, a następnie śpiewem 
chóralnym i muzyką na instrumentach dętych. Prze 
glądane z przyjemnością przez gości stosy wcale uda 
tnych rysunków dawały obraz całorocznego postępu 
uczniów i świadczyły o troskliwym i rozumnym kie 
runku nauki tych rzemieślników przyszłych, dla któ­
rych przy dzisiejszym rozwoju rzemiosł, obok znajo 
mości rachunków i biegłości w piśmie, niezbędną pra 
wie, a w każdym razie wielce pożyteczną jest umie 
jętność rysunku.

Kilku najpilniejszych uczniów obdarowała Rada 
miejska upominkiem, w postaci książeczek Oszczęd 
ności, z kilkoreńskową wkładką na ich imię wpłaconą, 
Kilku dalszych najlepszych uczniów, otrymało podob 
neż podarunki od p. Ignacego Żółtowskiego, znanego 
przyjaciela i opiekuna wszystkich „bosych studentów”

Egzamin tegoroczny, podobnie jak popisy zeszłych 
lat, był dowodem zdolności i chęci do nauki większej 
części tych biedaków, którzy do niedawna jeszcze przez 
wszystkich opuszczeni, nie mieli sposobności ni Boga 
poznać, ni czegokolwiek się nauczyć — a z drugiej 
strony był on dowodem poczciwej, wytrwałej i nie­
zmordowanej pracy nauczycieli, którzy w krótkim sto­
sunkowo czasie, z materyału tak surowego i niepo 
datnego, potrafili wytworzyć liczny zastęp pilnych, 
pojętnych i wdzięcznych sobie uczniów.

Zasługa to X. Machnickiego, wpajającego pracowi­
cie w te młode umysły zasady wiary i naukę religii; 
p. Nowaka, inteligentnego i bardzo pracowitego nau­
czyciela innych przedmiotów szkolnych, oraz p. Sie­
rosławskiego, który z całem zamiłowaniem uczy tę 
gromadkę muzyki i śpiewu.

Nad wszystkimi jednak góruje zasługą, poświęce­
niem i troskliwością o los swych wychowanków czci­
godny kierownik zakładu X. Kazimierz Siemaszko, 
który ojca i matkę zastępuje pozbieranym z ulicy 
sierotom, i tych, co bez opieki pozostawieni, wyróść 
mogli na plagę społeczeństwa, opieką i staraniem 
swojem przeistacza na pożytecznych krajowi obywa­
teli. Należy się też wdzięczność serdeczna temu gor­
liwemu kapłanowi, który przygarnia te nieszczęśliwe 
opuszczone istoty, miasto z włóczęgów oczyszcza, a 
im przytułek daje, nakarmia i odziewa, skarbnicę 
wiedzy im otwiera i na poczciwą naprowadza ich 
drogę.

To też jedną z niepoślednich zasług Rady miej 
skiej jest, że oceniła należycie ważność usług, jakie 
kapłan ten społeczeństwu, a w szczególności miastu 
wyświadcza i że szczodrobliwą ręką przychodzi mu 
w tem dziele świątobliwem z pomocą.

Kasa Oszczędności miasta Krakowa przy dorocznem 
zamknięciu swych rachunków wciągnęła też już za 
kład X. Siemaszki na etat tych dobroczynnych i po­
żytecznych instytucyj, które corocznie jakąś cząstką 
osiągniętych zysków obdarza.

Wszystkie wymienione powyżej pomoce pieniężne 
zakładowi temu świadczone, jakkolwiek dość szczo­
dre, nie pokrywają dostatecznie jego potrzeb i oka 
żują się o wiele za szczupłe do przeprowadzenia 
wzniosłych zadań, jakie sobie X. Siemaszko za­
kreślił.

Brakującą resztę funduszów potrzebnych do istnie­
nia zakładu powinno dostarczyć społeczeństwo. — 
W tym celu wystawioną jest w oknie zakładu s k a r  
b o n k a  z prośbą o miłosierne ofiary, a każdy grosz 
do tej skarbonki wrzucony, niezawodnie Panu Bogu 
jest milszym, aniżeli najhojniejsze jałmużny dawane 
bezmyślnie do rąk włóczęgom na ulicy, które nie ra­
tują żebraka od nędzy materyalnej i moralnej, ale 
owszem demoralizują go, utrwalając go w zgubnem 
próżniactwie.

Z wychowanków zakładu X. Siemaszki już dzie­
więciu terminatorów wyuczyło się należycie rzemio­
sła i wyzwolonych zostało na czeladników.

Obecnie przytula zakład ten 75 chłopców opuszczo­
nych, z których 31 młodszych, jako jeszeze do pracy 
rzemieślniczej niezdolnych, pobiera naukę przygoto­
wawczą całodzienną w zakładzie, 44 zaś starszych 
uczy się już rzemiosła praktycznie u majstrów, a 
tylko opiekę, mieszkanie i naukę wieczorną mają 
w zakładzie. Z tych ostatnich 15 uczy się szewstwa,
6 krawiectwa, 4 stolarstwa, 3 szczotkarstwa, 2 po- 
wroźnictwa, 2 ślusarstwa, 2 malarstwa pokojowego, 

lakiernictwa, 1 tokarstwa, 1 introligatorstwa, 1 no- 
żownictwa, 1 rytownictwa, 1 rzeźbiarstwa. Obok tego 
w chwilach wolnych od nauki zawodowej 35 chłop­
ców uczy się muzyki.

Ruch budowlany przybiera coraz większe roz­
miary. W ubiegłym tygodniu Magistrat zatwierdził 
budowle dalsze. W ulicy Basztowej pod L. 158 
rozpoczęli już budowę gmachu nader ozdobnego III-

cej połączenie między ul. ś. Sebastyana a ul. Jakóba, 
rozpoczął p. Jakób Ciesielski budowę domu II piętro­
wego ; Wydział krajowy buduje I-piętrowe składy zbo­
żowe przy ul. Warszawskiej, tak iż cała ta ulica bę­
dzie zabudowaną do linii regulacyjnej; p. Gustaw 
Wortsmann rozpoczął budowę pod L. 9 w dzielnicy 
VIII przy ul. św. Wawrzyńca domu II-piętrowego; 
w miejsce spalonej fabryki rozpocznie się przy ulicy 
ś. Marka budowa domu II pięt. ozdobnego p. Leona 
Zieleniewskiego; p. Adam Federowicz zamierza wznieść 
przy ul. Topolowej budynek I-piętrowy. Największy 
ruch budowlany jest przy ul. Dietla z powodu na­
pływu starozakonnych z Królestwa; przy ul. nowej, 
prowadzącej od ul. Łobzowskiej, jeszcze w tym roku 
zostanie rozpoczętych 8 budowli zaraz po wskazaniu 
linii niwelacyjnej dla ścieków i kanałów.

-  Mianowanie. Lekarze pp. Jakób Baschkopf i 
Czaszkowski mianowani zostali przez Wydział krajo­
wy sekundaryuszami w tutejszym szpitalu św. Ła­
zarza.

— Pożar wybuchł w dniu wczorajszym po połu­
dniu o g. wpół do 1-szej w zakładzie Jozefitów przy 
ulicy Karmelickiej, w drewnianej szopie, służącej 
na skład różnych rekwizytów i narzędzi ogrodni­
czych, która też prawie w zupełności zgorzała, bo 
zadaniem, jakkolwiek szybko przybyłej na miejsce 
straży ogniowej, było zlokalizować ogień, by się nie 
dostał do przyległych budynków gospodarskich, oran- 
żeryi, lub też do budynku mieszkalnego.

Straż otrzymała zawiadomienie o wybuchu ognia 
telegraficznie od strażnika z wieży alarmowej, a nie 
z najbliższej stacyi automatycznej, zaledwo kilkadzie­
siąt metrów oddalonej od miejsca zagrożonego.

Na miejscu widzieliśmy prócz straży miejskiej 
liczny zastęp straży ochotniczej, energicznie pracują­
cej pod kierunkiem p. Fenza, kapitana stowarzy­
szenia.

Na miejscu pożaru był Prezydent miasta, kapitan 
Schumak z pogotowiem policyjnem i pogotowie 

wojskowe.
— Most na Rudawie w ulicy Zwierzynieckiej oka­

zał się tak nadwerężonym, iż członkowie sekcyi go­
spodarczej r. m. Kwiatkowski i B.uśnicki zarządzili 
podstęplowanie mostu, gdyż groził zawaleniem.

-  Zalas d. 19 maja. Nawałnica, która wskutek 
oberwania się chmury w okolicy od Czernej ku Tę- 
czynkowi w d. 17 b. m. nastąpiła, dotknęła również 
gminę Zalas i Sankę pasem w kierunku ku Przegini.
0  godzinie 6 ’/4 wskutek niepamiętnej ulewy półgo­
dzinnej zlały się wody z przyległych wzgórzy w je­
dno łożysko małego strumyczka, płynącego przez Za­
las , i niewstrzymanym pędem niszczyły w drodze 
wszystko, unosząc z sobą kamienie i piasek, któremi 
łąki jużto zasypane, już zamulone zostały. Drogi ko­
munikacyjne miejscami bardzo zniszczone zostały. 
Mosty dwa w Zalasiu t. j. na drodze powiatowej tę- 
czyńsko-czernichowskiej i drogi w kierunku do Grójca 
zerwane i uniesione. Strumyk zagroził zabudowaniom
1 domostwom niżej położonym. Jedno zabudowanie 
w części zburzone, w innem miejscu prąd wody wdarł 
się do wnętrza chaty wieśniaczej, pochłaniając jednę 
większą sztukę nierogacizny wraz z sześcioma młodemi. 
W kilku innych domach mieszkańcy na strychach 
schronienia szukać byli zmuszeni. Szkody w plonaeh 
zwłaszcza wiosennych wogóle bardzo wielkie — praca 
wiosenna udaremniona. Okolica Zalaska przeważnie 
piasczysta, miejscami zaś kamienista; woda przeto 
spływając gwałtownie ze wzgórzy wszystką warstwę 
wierzchnią urodzajną i użyźnioną zniosła na drogi 
lub w kotliny, spłukawszy wszelkie humusy aż do 
niższej warstwy mniej lub całkiem nieurodzajnej, miej­
scami aż do warstwy nieprzepuszczalnej, i wzdłuż ca­
łych pól poczyniwszy tu i owdzie doły, urwiska i 
rowy albo też piaskiem i kamieniami uprawne pola 
zasypując. Piasczysta tedy ta gleba jak najlepiej 
sprzyjała dziełu zniszczenia. Usposobienie rolników 
bardzo przygnębione i słuszne obawy o resztę plonów.

R e p e r t u t t ?  t e a t r u  k r o k o w s k i e g o .
We czwartek 23go: Drugi i ostatni wieczór humo­

rystyczny Gustawa Fiszera.
W sobotę 25go: M entor, komedya w 3 aktach, 

przez Jana Aleksandra hr. Fredrę, syna, z p. Lubi­
czem w roli tytułowej.

Piwnice Grand Hotelu
w Krakowie

sprzedają Wina B o r d e a u x  c z e r w o n e
po cenie:

V, butelki
Pauillac.........................Złr. 1-60
Artisan de Listrao . . .  2-25
St. Estephe 8. . . . .  . „ 2-70

B o r d e a u x  b i a ł e :
G r a v e s .....................7łr. 2 70
Preignac.....................„ 3T0

Yj butelki 
—.90 
1-20 
1-45

1-45
1-75

-  Dnia 20go maja pogoda; term. od 11*7 doszedł 
do 23’0 C. Barometr idzie w górę; o godzinie 7ej 
rano dnia 21go stan jego był 743 7 millim., term. 
15-2 C. — Wiatr wschodni.

— We środę d. 22go maja: ś. Julii p. m.

I

Program  posiedzenia publicznego Akademii Umie- 
ętnOŚCi odbyć się mającego dnia 28 maja 1889 r. 

godz. 12 w południe:
1. Zagajenie posiedzenia w imieniu J. C. W. Ąrcy- 

księcia Protektora przez JE. Namiestnika hr. Bade-
i ego.
2. Odpowiedź Prezesa Akademii Dra J. Ma j e r a .
3. Zdanie sprawy z ruchu naukowego i administra­

cyjnego Akademii Umiejętności przez sekretarza jene- 
ralnego St. T a r n o w s k i e g o .

4. „Filozofia na dworze Medyceuszów.” Odczyt X. 
prof. Dra Stefana P a w l i c k i e g o .

5. Ogłoszenie nazwisk kandydatów przedstawionych 
przez Wydziały na członków Akademii.

6. Ogłoszenie przyznanych nagród i nowych kon­
kursów.

W Krakowie, dnia 18 maja 1889 r.
D r St. Tąrnowski 

sekretarz jeneralny Akademii. 
Bilety wstępu będą wydawane w biurze Akademii 

od godz. 11 do 1 w d. 23, 24 i 25 b. m.
Popiersie D ietla, więcej niż naturalnej wielkości 
kararyjskim marmurze przez Ząwiejskiego wyko­

nane, nadeszło dzisiaj na Wystawę sztuk pięknych. 
Popiersie to przeznaczone do Kurhausu w Krynicy 
oddaje w sposób uderzający potężne rysy i energiczny 
wyraz twarzy b. prezydenta miasta Krakowa, a wra­
żeniem, jakie wywołuje na widzu, przypomina portret 
znajdujący się obecnie w auli uniwersyteckiej, a w któ­
rym imponującą postać jednego - - - - - -.... - , - . . .    j ----- 0- z najdzielniejszych

piętrowego o 7 oknach pp. Wł. Kaczmarski i Sławo- mężów, jakich społeczeństwo polskie ostatniemi czasy 
mir Odrzywolski; w ulicy nowo otwartej, stanowią- wydało — uwiecznił mistrzowski pędzel Matejki,



Konkurs d ra m a ty czn y  z okazyi mającego się budo-1 O technicznej stronie sztuki Biicklina pisał Czas 
wać nowego teatru w Krakowie. p r z y  ocenie wyżej wspomnianych obrazów tego mi-

Od prezydenta miasta Dra Szlachtowskiego odbie-1 strza. Powtarzać więc szczegółów nie potrzeba ale 
ramy następujące pismo: i to zaznaczyć należy, że ten obraz odznacza się' ową

L powodu zamierzonej budowy nowego teatru śmiałością i rzutkością pędzla, a przecież wykończe- 
w Krakowie, pragnąc, ażeby otwarcie tego gmachu niem najdokładniejszem i tą niezrównaną ponderacyą 
mogło być godnie w rocznikach sceny polskiej zapi- kolorów, która sprawia, że całość mimo ciemnego 
sanem', złożył na moje ręce p. Konstanty Wołodko- tonu ogólnego, lśni się niejako w oczach 
wicz 500 złr. z prośbą o ogłoszenie konkursu na na Wielkie to dla Boeklina szczęście, kiedy wybierze 
pisanie dzieła scenicznego. temat swojemu talentowi właściwy. Że mu się to nie-

Czyniąc zadosyć szlachetnej myśli ofiarodawcy, po- stety nie zawsze udaje, świadczy wystawiona obok 
daje się przeto do wiadomości, że powyższą nagrodę „Prometeusza" „Wenus Anadyomene." Nie powinien 
otrzyma sztuka, uznana za najlepszą przez sąd kon się nowoczesny realizm we Fidiaszowej zapożyczać 
kursowy, złożony z 12 tu osób, a w którego skład dziedzinie.
wchodzą pp.: Adam Asnyk, Zygmunt Cieszkowski, n Irnnrorrip 7aUńcb;«nn a t> ^
Karol Estreicher, Józef Kotarbiński, Stanisław Ko kwL n  a docho'l- - -  ’ " ^ ^• T T  , Kwi et ni a,  aocUodzą nas jeszcze wzmianki pochwalne,
zm ian, Apollo Lubicz, Antoni Małecki, Ludwik Mi I jakich nie szczędziła mu Drasa francuska Ta Ti  
chałowski, Konstanty Przezdziecki, Henryk Sienkie- U rU  z dnia j ‘m . b PQmawi ■ t produkcve
wicz  ̂ August Sokołowski, Bolesław Wołodkowicz nazywa żeleńskiego kompozytorem pdskim wysokiego 

W razie przeszkody uczestniczenia w sądzie kon- 7nflp7 enia a„;„i„ • ■ • ■ a ,
kureowym, kakdy / . y i . j  „mienionych L  praw. f e ,  S  K

Z ' Z S L m 'r‘l’C'i ’ 7 12'"* ni* "le‘K od"ik »»iyee i teatrowi, w Nrac’.  5
T T il!!  ' . . . .  , JX maj a “ ń™. że audycya utworów Żeleńskiego nale-

w “ y T y ’c Nadesłane najdalej

f Blbhotekl Jaf e lońskiej w Krakowie. W osobnej L  których jednę nazywa zachwycająca- dalei nełne 
kopercie, na której należy wypisać godło nadesłanej L dzi/ U j i' % inl Tmezzo / Bo n S \ k r  ypcowei
sztuki, znajdować się powinno imię i nazwisko au znakL i t ą  fakturę Waryacyj na k w a r te L m y X w y -

l jeszcze raz na końcu stwierdza, że ten koncert był 
w całem znaczeniu pięknym wieczorem muzykalnym.

zniżonych, dlatego spadek cen dokonuje się zwol­
na i nieznacznie, lecz wskutek tego odbyt jest 
ciężki i żadne większe tranzakcye miejsca nie 
mają. Zyto i owies ze względu na małe zapasy 
stosunkowo lepiej trzymają się w cenie, na ję ­
czmień także odbyt jest jeszcze dość łatwy, naj 
więcej zatem ucierpiała pszenica, której ceny co­
raz wyraźniej chylą się ku zniżce.

Płacono za pszenicę białą od 7-70 do 8-10 złr.; 
za czerwoną od 7 60 do 8 '— złr., za żółtą od 
7'60 do 7-70 złr.; za żyto od 6‘65 do 6-90 złr.; 
za jęezmień od 6-50 do 7-25 złr.; za owies od 
6-75 do 7-25 złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 
kilogramów.

Wiedeń 20 maja.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj­

skich 681, węgierskich 2142, niemieckich 1264. — 
Razem 4087 sztuk.

Płacono za galicyjskie 50, 52, 55, do 57 z łr.; wę­
gierskie 48, 52, 54, 56 do 57 złr.; niemieckie 53, 
56 do 59 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz.

16-ty zeszyt tego pisma podaje znów zbiór wspa­
niałych liter składanych, które to wzory nowością 
rysunku i artystycznem wykonaniem wybitnie od- 

' różniają się od zwykle używanych wzorów do 
haftów. Prenumerata kwartalna Wiener Mode w y­
nosi tylko 1 złr. 50 ct.

Dział ekonomiczny.
Ogólne zg rom adzen ie  robotników odbyło się oneg- 

daj we Lwowie z inicyatywy towarzyszy drukar­
skich pp. Mańkowskiego i Danieluka, z których 
pierwszy był przed kilku miesiącami członkiem 
ankiety wiedeńskiej dla sprawy Izb robotników. 

Zgromadzenie było bardzo liczne, obrady toczyły

tora,
Sztuka ma zapełnić cały wieczór.
Z dwóch lub kilku utworów., kwalifikujących się 

równorzędnie do nagrody, pierwszeństwo będzie miała 
sztuka, osnuta na tle historycznem, odpowiadająca 
potrzebom szerszych kół naszego społeczeństwa i mo­
gąca być przedstawioną na wszystkich scenach pol­
skich. Do utworu wprowadzony być może żywioł hu­
morystyczny, jakoteż śpiewy lub tańce.

Jeżeli żadna z nadesłanych sztuk nie otrzyma ab 
solutnej większości, ogłoszony będzie drugi konkurs, 
na innych warunkach oparty.

Sąd konkursowy zastrzega sobie prawo zatrzyma­
nia kilku lepszych sztuk do współubiegania się w na- 1  . -  i -----------------? --------j v  v
stępującym konkursie, oraz poczynienia uwag celem Poa Przewodnictwem p. Danieluka spokojnie 
zastosowania tychże do warunków scenicznych. 1 Powa^nie tak, iż nie było potrzeby interwencyi 

Nagrodzona sztuka nie przestaje być własnością I °hecnych reprezentantów władzy, 
autora z prawem druku i pobierania tantiemy z przed- ^ a wstępie uchwalono wybór komisyi, celem 
stawień na wszystkich teatrach. Zastrzega się tylko PrzeProwadzenia zmiany niektórych postanowień 
pierwszeństwo przedstawienia na scenie nowego kra- batutu „Zgromadzenia towarzyszy,“ któreto sto 
kowskiego teatru. I warzyszenie ma za zadanie obronę interesów robotni

Uprasza się wszystkie polskie dzienniki o powtó I P o m y s ł o w y c h ,
rżenie niniejszego pisma. I Następnie uchwalono w zasadzie założenie Izby

Kraków dnia 21 -go maja 1889 roku. robotniczej, której celem miałoby być łagodzenie
Szlachtowski. ?Porów między robotnikami i przedsiębiorcami, 

w tfnia n.fuof iiło.nnL: m • i • jakoteż zastępywanie interesów nietylko pojedyn-
arty s t .- l i te rack iem  popisywała Się wczoraj czych członków, ale także wszystkich korporacyj.

£  Dta n t r w i r W ąZaDe i T T T T r  śpHiwa-1 wybranej do wypracowania statutu Izby
Dla pierwszego popisu należy bye pobłażliwym, robotniczej, przekazano sprawę wydawania organu

ale zadaniem stowarzyszenia powinien być nieustanny robotniczego i proponowano w tym celu nawiąTa
postęp naprzód i wytrwała praca To też jeżeli pu- aie rokowań z wydawcą „Pracy “ ą
blicznosć wita życzliwie każdy objaw życia muzykal- W końcu referował p. Tabaczkowski o ankie-
Z f k Z  T T t  r  1 a ę przj  ' ask!’je H cie Parlamentarnej w sprawie Izb robotniczych, czątkom, to dlatego, że spodziewa się dobrych rezul Konferencyą s e k re ta rz y  austr. Izb handlowych
£ S V n ’X S S L  przy8złosci: Koło a*-literackie zwołać zm ierza  minister handlu celem ulepszenia 
J r L «  naj odpowiedniej gzem miejscem dla produkcyj h  reformy statystyki przemysłowej. Izby handlowe 
„ utni Tu może ona sił swych próbować w kółku obowiązane są, jak  wiadomo, przesyłać minister 
zamkmętem ale kompetentnem w ocenieniu, zanim stWu co pięć lat sprawozdania o położeniu ekono
arenta11027 S,? m Wy ąp na szer8zeJ micznem odnośnego okręgu Izby, a w szczególno

‘ _ ści o rozwoju przemysłu i handlu. Sprawozdania
r .  Wisnowska powróciła, jak donosi Słowo, z wy- obejmować mają także statystykę zakładów prze­

stępów krakowskich do Warszawy. I myślowych i handlowych. Ponieważ nie wszystkie
„ P ro m e te u s z 0 Boeklina  w Kunsfvereinie w iedeńsk im . r z b y  obo.wisl z k o w i  powyższemu ściśle zadość czy- 

Wśród mnogiej liczby miernych malowideł spotyka zamierza p. minister zwołać powyższą konfe 
się od czasu do czasu w Kunstvereinie wiedeńskim rency$. 1 na podstawie jej obrad wydać następnie 
obraz, któryby sam przez się na osobną zasługiwał now^ iostrnkcyą w tej sprawie, 
wystawę. Temu dwa lata była tam owa słynna ,Ma- P e łn a  konferencyą a u s t ry ack ich  kolei że laznych 
ter Dolorosa," Boeklina, o której Czas dłuższą za -p d b y ła  się w tych dniach w Wiedniu pod prze­
mieścił wzmiankę, to płótno ciekawe z pewnością I wodnictwem radcy dworu Zehetnera i przy udziale 
ale świadczące więcej o wadach niż o zaletach arty- delegatów wszystkich kolei galicyjskich. Przede- 
sty, którego wyobraźnia zbyt często na niewłaściwe wszystkiem zastanawiano się na niej nad kwestyą 
zupełnie prowadzi tory. Przeszłego roku „Gra fali zabezpieczenia robotników kolejowych przeciw róż- 
morskiej," ta dziwna a raczej dzika fantazya tego I ne^° r°dzaju nieszczęśliwym wypadkom i choro-

Cemy isa giełdzie wledeiuklej
z dnia 18 maja.

P s z e n i c a  na wiosnę — ------ • - ,  na maj-czer
wiec 6-98— 7.03; ż y t o  na wiosnę —•------•—, na
maj-czerwiec 5 '98—6'03; j ę c z mi e ń  morawski 8-75 
—9-50, austryacki 7.00—7-75; k u k u r u d z a  wę­
gierska 5'15—5‘30, cinquantin 5 80—6'40; o w i e s  
na wiosnę — •——•—, na maj-czerwiec 5 70—5*75;
r z e p a k  na maj-czerwiec— ' -----•—; na sierpień-
wrzes. 13T0— 13*20; le n  węgierski 11-00—12-00; 
k o n o p i e  9-25—9-75; h r e c z k a 6 - — 7-75; g r o c h
—•------ •— ; b ó b  —•----------- ; w y k a  7-00—7-50;
p r o s o  — •—— •-—; k o n i c z y n a  czerwona 52-00 
—62-00, biała 50-00— 75-00; s p i r y t u s  za 100 
litrów, bez beczki, w miejscu kontyngentowany 
14-25— 14 50. 3

Artykuły w  dziale „Wadesłane" nie pocho­
dzą od Hedakcyi.

N A D E S Ł A N E .  (66 4-9)

Telegramy władne „Ci m ®
Wiedeń 21 maja. Cesarz dowiadywał się przez 

jeneralnego adjutanta, kiedy odbędzie się pogrzeb 
hr. Alfreda Potockiego, aby mógł wysłać swego 
reprezentanta. Dotąd nie nadeszła z Paryża wia­
domość o terminie pogrzebu.

U iedi ń 21 maja. Dzień pogrzebu hr. Alfreda 
Potockiego jeszcze ostatecznie nieoznaczony. Pra­
wdopodobnie jednak odbędzie się w Łańcucie d. 
5 czerwca.

Cesarz ponownie zwiedził wczoraj po południu 
pracownię Ajdukiewicza i zakupił dla Cesarzowej 
drugą reprodukcyę portretu arcyksięcia Rudolfa 
Cesarz obiecał pozować do konnego portretu wła­
snego, który Ajdukiewicz wykona i zezwolił, aby 
artysta towarzyszył mu przy tegorocznych mane­
wrach dla studyowania monarchy na koniu.

Wiedea 21 maja. Minister Bacquehem oznaj­
mił osobnem rozporządzeniem prezydyum giełdy 
zbożowej, że utrzymanie targu zbożowego byłoby 
bardzo pożądanem. N . Fr. Presse nie przestaje 
podburzać przeciw odbyciu się targu.

Tryest 21 maja. Między Tryestem a Połą od­
bywają się manewra floty. Zebrani goście towa­
rzyszą na dwóch okrętach. Na bankiecie okręto- 

[wym wniósł prezydent Smolka toast na mary­
narkę i na Lloyda. Manewra rozciągną się aż do 
Rieki.

Wrocław 21 maja. W okręgu Walbrzychskim 
strejkują także robotnicy fabryk porcelany.

Londyn 21 maja. Rochefort skazanym został 
na złożenie kaucyi w kwocie stu fantów, jako 
gwarancyi, że się spokojnie zachowywać będzie. 
Londyński zastępca Figara gwarantował kaucyę.

Telegramy biura koresp.
Farbige ieidenstoffe von 60 Iłp. 

bis fl. 7 ’6 3  p. Meter — glatt und gemustert 
(circa 2500 versch. Farben und Dessins) — 
yersendet roben- und stiiekweise porto- und 
zollfrei das Fabrik-Depot G. Henneberg (K. und 
K. Hoflieferant), Zilrich. Muster umgehend. 
Briefe kosten 10 kr, Porto.

A D E  S Ł  A N E. (39 5-12)

\ § |§ » "      najczystsza
----------  w o d a  m i n e r a l n a

SZCZAWA-ALKALICZNA
jako zdrój leczniczy od wielu set lat uzna­
ny we wszystkich chorobach przyrządów  
oddychania i trawienia, w gośćcu, nie­
życie żołądka i  pęcherza. Znakomity dla 
dzieci, rekonwalescentów i podczas bło­

gosławionego stanu.
Najlepszy napój dyetetyczny i  orzeźwiający.

Henryk M attoni w K arlsb ad z ie  i Wiedniu.

samego malarza zajmowała i olśniewała publiczność bom’ Pragn%° za& osiągnąć w tej mierze jednako- 
a „Peizaż włoski" zachwycał ją  spokojem i owym I we P^tępow anie  i otrzym ać pozytywne daty, uło- 
nastrojem tajemniczym, którego prawdziwym poetą ż.one statystyczne formularze. Konferencyą licząc
loaf; TU- nłimiloob rlnLnnntA TTT   I 816 Z nradami nOWfłP.ZPKnP.mi WZIAłft łotło I

N A D E S Ł A N E .  (1187 6-16)
się z prądami nowoczesnemi, wzięła także pod

 ___________   obrady kwestyę wypoczynku niedzielnego. W koń-
„Wyśpy umarłych," którą przeszłej” jesieni ogląda-1cu Poniesiono, iż zbliża się ehwita, w której przyj 
liśmy w Wiedniu, ten sam wieje z tego „Prometeu- ^z’e . zaMć się kwestyą zaopatrzenia robotników
an o « bo/łnł />f,TT — • z.__ i i  f TT- . I kolninwvp.h nn. wvmirlplr cfarnani \ î̂

jest w chwilach dobrego natchnienia Bócklin. Wyra 
źniej_ jeszcze mówił ten nastrój grozy i smutku z jego

sza," bodaj czy nie arcydzieła mistrza, które Kunst- 
verein obecnie wystawia. Tylko tu zadanie było ła

kolejowych na wypadek starości i nieudolności do 
pracy, a to tern pilniej, iż istniejące ku temu fun-

twiejsze, bo legenda sama dostarczyła tego rysu dra-1 sze staD3 się niebawem płynnemi, na podstawie 
matyeznego, który Bócklin i w liryczne zupełnie, odęr- za^ ustaw7 0 ubezp ieczen iu  na w ypadek choroby 
wane swoje koncepcye wprowadzać lubi. m usiały być ustanowione nowe fundusze.

Nad ciemno-błękitną falą morską spuszczają się I ----------------
strome skały Kaukazu. Znać, że to chwila burzy, bo Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 
wiatr wieje, chyli drzewa i nadbrzeżae zarośla, a , .
w górze pogania rozerwane chmury z tym pędem i I Rrahów dnia 21-go maja.
siłą , która peizażom Boeklina tyle prawdziwego do-1 Sprzyjający dla zasiewów stan powietrza oczy- 
daje życia. Wśród tych chmur rozścielona na grzbie- wiście źle oddziałuje na handel zbożowy, a po- 
eie skał leży ogromna postać Prometeusza. W pierw-1 oieważ w krajach głównie produkujących stan 
szej chwili zda się patrzącemu, że. to tylko gęstsza zasiewów przedstaw ia się dobrze, przeto tenden- 
mgła osiadła szczyty, po bliższem wpatrzeniu rozpo- cya targów zbożowych wogóle słaby przybrała 
zna widz jednak potężne kształty ludzkie z głową charakter. Notowania terminowe na giełdach w o- 
w tył przechyloną, z piersią w górę wydętą, a któ statnich dniach znowu się obniżyły, a  ta  okoli- 
rej ręce i nogi łańcuchem do skał przykute. Jest coś liczność oddziałuje deprymująco na ceny zboża 
niewymownie tragicznego w tym olbrzymie nieprzy-1 gotowego.
wiązanym do ścian skały, jak  go zwykle dotąd tra- Wobec tego na dzisiejszym targu na  Kleparzu 
dycya malarska przedstawiała, ale zalegającym całą | przy słabem usposobieniu widoczną była dążność 
wielką przestrzeń i gniotącym niby przekleństwa brze- ze strony kupujących ku obniżeniu cen. Sprzeda-
mieniem tę ziemię, dla której ukradł iskrę niebie­
skiego ognia.

jący zachowują się wprawdzie wyczekująco i wy­
jątkowo tylko godzą się na sprzedaż po cenach

Od dnia 1 maja objąłem
kierownictwo Z ak ładu  zdrojow o-kąpie low ego

w  T r u s k a w e u .
Dyrektor Zakładu:

Dr Bolesław Lutostański.
N A D E S Ł A N E .  (1049 4-17) 

Jadącym do Paryża poleca się

Hipolit Jasieński
Do k t o r  f a k u l t e t u  p a r y s k i e g o  

Boulevard Beaumarchais, Paris.
Leczy przeważnie choroby ust i  zębów.

W razie potrzeby przedstawia chorych innym znakomitym 
specyalistom, z którymi go łączą bliskie stosunki.

NADESŁANE.

Monogramy. Wiener Mode, która wprowa­
dziła w tekście wiele ulepszeń, odznacza się przed 
innemi dziennikami mód także starannie opraco­
waną szczególnością monogramów dla ściegów 
krzyżowych i białego szycia. Wydany właśnie

K e rt  p m ą i w §  I p ip l i r iw  p i l f a p f e ,
M ra fc iw  21 maja.

100.
Waluty. 

tubie rosyjikie papierowo
Warki ntaraieckie........................ . .
0-te frsskówka welaa. . . . . .

Jnkcl smbmy efeftssSwy . . .
OhUgi.

a 100 fl, wart. isa. oprócz fcnponn Mei 
Wspólna państwowa renta papierowa . 

slłoyjskse oMigaeye MemsCiscyjne „ 
i V, ( galicyjska pofyeska krsjowa.

• I W  iomnn. gaf. Banku krąjowsgo 
6Vi Listy likw. Kr. Pol. aa 100 r. isn. w. 

opsńez ksp. fetaź. w naiblach i kep.
Listy eastamse i  dłzdm,

£a 100 fl. im. wart, oprócz kuponu

f AV»V, gsii^Bauku krajowego.
VI,
4%

1  t y **.
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124 75 
57 — 
9 30 
1 30

s Tow, kr. b. Lw. uieokr.
<s p a » 41 let.
• * a » 5S 3et.

«

85 50 
104 75 
104 25 
96 50 

100 25

87 -

97 50 
96 25 
93 75
93
98 50 

100 75 
103 25 
100 25
94 
91

feą*ią

126 -  
58

106

88 50

98 50 
97 25 
94 75 
94
99 75 

101 75 
104 50 
101 25
96

jterą I iąWfe
fo l  77, Z*.kre.s. w.Krak,20lek

- 5% Liify sast. Tow, kred. *ie kr. 
Po l z t. 1P68 L ii A m  100 mb. 
im, w. oisrócz kuponu fciaśąeegc 
w ra k  i

94 50 
57 50 
48 75

9? 50

; 98 —

! “ 2

98 75

M zm  kolejowe i banhom
prósz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 219 złr.„ Lwow.-Czerntaw. » 200 „ 
GsS. Bsn&u hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galie, basdU ś anma.

w Knikowta , . po 300 sh.

206 -  
241 -  
290 -

207 -  
243 -
293 -

Loty.
SSiasta Krakowa . . . . . .

n Stanisławowa. . . . .
Tow, auste. czerwonego Krzyże . 

* węgiar. * •JĄ ęj 0 *
Basyii&a Bud.-P^s*. . . . .

26 50 
36 75 
19 75 
12 75 
17 75 
8 80

27 75 
39 -  
21 -  
14 -  
18 75 
10 -

W ie d e ń  20 maja.
ObUgi długu państwa.

47,7, Meats p6«i«rowe
4*47 .. 86 -  

86 20
86 20 
86 40

Wiedeń 21go maja. Fałszerz weksli Nowak, 
który niedawno uciekł z więzienia w Monako, za­
aresztowany został w Paryżu.

Wczoraj w południe Cesarz oglądał pomnik 
Grillparzera w „Volksgartenu i kilkakrotnie wy­
raził najzupełniejsze swoje uznanie.

Królestwo duńscy wraz z rodziną Cumberland 
(odjechali dziś do Gmunden.

Muda-Ł'esx4 21 maja. Na wezorajszem po­
siedzeniu Izby deputowanych toczyły się obrady 
nad budżetem ministerstwa oświaty. Minister Csaky 
wygłosił nagrodzoną hucznemi oklaskami mowę, 
w której oświadczył, iż w dziedzinie spraw wy­
znaniowych, zachowując prawa państwowe i kró­
lewskie, poszanuje w zupełności sferę działalności 
kościelno wyznaniowej zarówno jak  indywidualną 
wolność sumienia, a w dziedzinie nauki będzie 
przestrzegał energicznego wykonywania i dalszego 

, rozwoju istniejących ustaw.
B u d a - P e s z f t  21 maja. Przed końcem wczo­

rajszego posiedzenia Izby deputowanych przedło­
żył rząd projekty do ustaw dotyczących ulg dla 
jednorocznych ochotników.

Gmunden 21 maja. Wczoraj o godzinie 8 
wieczorem przybyli tutaj królestwo duńscy i księ­
stwo Cumberland i zamieszkali na zamku Cum 
berland.
| Citesclieiieii 21 maja. Wczoraj o godzinie 
12 w południe przybył król Humbert i serdecznie 
pozdrowiwszy prezydenta związku, udał się do 
sali recepcyjnej, dokąd za nim poszli następca 
tronu i Crispi.

Podczas obiadu prezydent powitał króla i na 
stępcę tronu imieniem narodu szwajcarskiego. Król 
dziękując wzniósł toast na pomyślność związku i 

ina dobre sąsiedztwo.
O godzinie pół do drugiej król wyjechał w dal­

szą podróż, żegnany przez zebraną ludność hu­
cznemi „E w iva!“ Rada związkowa odprowadziła 
króla do Luzernu.

Bazylea 21 maja. Król Humbert przybył tu 
wczoraj o godzinie 6 wieczór. Powitał go prezes 
rządu, tudzież włoski konsul i attache wojskowy 
w Berlinie.

Freiburg (Baden) 31 maja. Król Humbert 
przybył tu wczoraj wieczór o godzinie 7Va wie 
czór. Powitał go w. książę dziedziczny, książęta 
i naczelnicy władz wojskowych i cywilnych. Król 
odbył przegląd kompanii honorowej, był na obie- 
dzie w pałacu wielkoksiążęcym i odjechał dalej 
o godzinie 8y4.

B e r l i n  21 maja. Dekoracya ulicy, którą prze­
jeżdżać będzie przybywający król włoski, już u- 
kończona i przedstawia wspaniały widok. Na pla­
cu poczdamskim wznosi się olbrzymia statua „Bero- 
lina“ witająca gościa cesarskiego. Naprzeciwko 
uniwersytetu stoi wykonana według szkicu Bega- 
sa kolosalna grupa, przedstawiająca Włochy i 
Niemcy czuwające nad pokojem. Na ulicach pa­
nuje ogromny ruch cudzoziemców.

Nordd. Allg. Ztg zamieszcza serdeczny artykuł 
powitalny, w którym powiada: Jak  dla władcy 
Włoch biją serca Niemców, tak i wspólność inte­

resów obu narodów wzmacnia węzły łączące je ­
dno państwo z drugiem.

Wspominając dalej o pełnem namaszczenia u- 
ścisku króla Humberta z Fryderykiem II I , który 
to uścisk przedstawia przyjaźń obu narodów, 
Nordd. Allg. Ztg kończy temi słowy: Niemcy 
trzymają się ‘ wiernie sprzymierzonych Włoch, 
z któremi wspólnie zdążają ku ustaleniu pokoju 
i bu ubezpieczeniu wszystkich dobrodziejstw, któ­
re są niezbędnemi dla popierania i utrwalenia mo­
ralnego i materyalnego dobrobytu narodów.

Berlin 21 maja. Polit. Nachrichten kończą 
swój powitalny artykuł: Berlin witając dostojnego 
gościa cesarskiego, składa tern samem wobec ca­
łego świata świadectwo szczerego życzenia i na­
dziei, iż z przyjaźni obu monarchów wzrośnie 
przyjaźń i pomyślność ludów.

I Berlin 21go maja. Król Humbert z następcą 
[tronu przybył tu dziś o godzinie 10 min. 33. Na 
dworcu powitał go Cesarz, wszyscy książęta, kan ­
clerz Bismark, ministrowie i jeneralieya z Molt- 
kem na czele. Cesarz i król uściskali się i ucało­
wali kilkakrotnie. Po przeglądzie kompanii hono­
rowej odjechał król z Cesarzem do zamku. Ulice 
miasta świetnie udekorowane. - -  Tłumy ludności 
wznosiły okrzyki. Pogoda prześliczna.

Berlin 21 maja. Reichsanzeiger ogłasza mo­
wę wygłoszoną przez cesarza Wilńelma, jako od­
powiedź na toast wzniesiony przez księcia rejenta 

tpodczas wczorajszego obiadu galowego w Brun- 
świku. Cesarz szczególnie położył nacisk na to, 
iż książęta brunświccy, mając zawsze na wzglę­
dzie wielkość ojczyzny niemieckiej, oddawali mie­
nie i życie za dom Hohenzollernów, w końcu zaś 
wyraził nadzieję, iż Bóg dozwoli mu wprowadzić 
zjednoczoną ojczyznę niemiecką na drogę, wska­
zaną mu przez jego dziada.

Berlin 21go maja. 3000 czeladników mular­
skich uchwaliło zaprzestać pracować, póki nastę­
pujące żądania nie zostaną uwzględnione: 9 go­
dzin dziennej pracy, pół godziny na śniadanie, 
godzina na obiad i godzina na podwieczorek, o- 
raz podwyższenie płacy z 50 na 60 fenigów za 
godzinę.

Monachium 21 maja. Książę rejent nadał 
Arcyksięeiu Fryderykowi order św. Huberta.

Wrocław 21 maja. W kopalniach w Gotters- 
berg wszyscy robotnicy powrócili do swych zajęć.

W kopalni „Koenig" 70% górników rozpoczęło 
napo wrót roboty po zapewnieniu im ponownego 
podwyższenia płacy o 15%- 
[ Rzym 21 maja. W okolicach Medyolanu po­
nowiły się wskutek strejku rolniczego rozruchy. 
W Bareggio strej kujący dopuścili się grabieży. 
Poczyniono liczne aresztowania. U zaaresztowa­
nych anarchistów znaleziono papiery, które wy­
kazują, iż 200 z nich było przygotowanych na 
rozpoczęcie rozruchów. Rząd poczynił energiczne 
zarządzenia celem przytłumienia nieporządków.

F u s y *  21 maja. Na wezorajszem posiedzeniu 
senatu toczyły się w dalszym ciągu obrady nad 
ustawą o poborze rekrutów. Z nieznaczuemi zmia­
nami przyjęto paragrafy od 23 do 33.

Wczoraj zwiedziło wystawę 234,727 osób. 
JLondyn 21 maja. Na wezorajszem posiedze­

niu Izby gmin oświadczył Worms podczas drugie­
go czytania konwencyi w sprawie premij od cu­
kru, iż rząd jest przeciw rezolucyi czeskich pro­
ducentów cukru, skierowanej ku zniesieniu premij.

Rząd, przeświadczony o jej doniosłości, pragnie 
utrzymać konwencyę, która, podpisana przez 7 
mocarstw płacących premie, przyjętą została w za­
sadzie przez ośm państw.

[ Następnie Izba uchwaliła w trzeciem czytaniu 
183 głosami przeciw 101 bil o powiększeniu floty, 
poczem bez głosowania przyjęto w trzeciem czy­
taniu budżet dochodowy.

Izba wyższa odrzuciła w drugiem czytaniu 108 
głosami przeciw 23 bil, na mocy którego kobiety 
mogłyby być wybierane na członków rady hrab­
stwa.

Bruksela 21 maja. W kopalniach, Marihaye 
wybuchła częściowa zmowa górników. Żądają oui 
podwyższenia płacy.

San Francisko 21 maja. Przybył tutaj pa­
rowiec „Rocton" z 20 oficerami i 200 ludźmi z za­
łogi amerykańskiego statku wojennego, który sie 
rozbił pod Apią.

m i s a  w m w M m m & m m m w m . .

21 maja *»‘ 30 min popołudniu.
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4% a * I860 „ 100 *

,  ,  18S4 „ 100 „
.  .  1864 „ 50 .

*7,% OfehpoŁfeoLwgg.fKssGstb.

Obligi indemmmayjna: 
Gtaliayjekie. . . . 10% pofei

Aktsye banków®.
Anglo-anstr. Banku . . 180 słr.
pnidit-Anal dla han. i pr*. 160 
Oredit-Bank w§p,srsfei 
Peat LSnderbank . .
Anste.węg. Bank . ,
Onionbank . . . .  
Vnrkehnsfeank ogólny 
WlmL Bmskwr®* ,

Akege hold.
AMSM-Ftaae . . , £00 tir . 5*/ 
Jfedyasada Półnoe. 1050 - 
S a l Karola-Ludw. . 210 
Kosgyoko-Oderkerg 390 

■Gstr.-.lmff , 200 
r,

200 
900 
600 

, 200 
, 140 
, 100

P»««i
109 25 
100 85 
136 75 
144 50 
146 75 
181 — 
181

112 25

105 20

4*4
5*/

130 50 
309 75 
318 
240 50 
904 
235 
159 — 
113

7021
— li
501

205 -  
2625

206 75 
161 75

109 45 
101 05 
137 25 
145 -  
147 50 
182 -  
182

113

105 50

131 
310 25 
318 50 
240 70 
906 
!36 10 

159 50 
14 -

205 50 
2630 

207 25 
162 25

241 50 242 50 
202 50 203

Steata-Eisenb.-GeseH. 200 słr. 5*4 
Sfidbałm (Lombardy) 200 .  „ 
Theissbałm (Cisańska) 200 .  „ 
Wfg. gal. Łnpkowska 200 . '

 ̂ Hord-Ost . . 200 s ;

UMy soSfesm«- 
4*4 Bodon-Onsdit Allg, slotem pi. 

3*4 ^ d e n -b re d l’l'J.’S .
6*4 Saklafl. kred- ta tk o m  181st 
7% Listy dłużne „ 20 „
67. ted y t. „ Sfi 
47, Gal. Tow. tegd,, sie».nłwfer.,
f«JS * » S » S

• g ■
Pt Al, Gal. Banka1 kraj,". 517, 1st

» ffl hipot. „ i>rm
57, „ , „ „ 40 M
4V, *4 Bank aostr.-węrierski w. a 
47, w s

Bsnkn Vjp. j,ra ,. , ,

PHaryt&g h& 4-
Ces, Ferd-P(Hn. 1887 grebr. 4*/,
- „ Mor.-Sslge, isin. 5871/79 57. 
Dal. Ear.-I.sd, 1881 800 A .  47, % 

K >Jsrc«}• • 800 „

pl*»ą iądaJt
243 50 244 _
118 25 118 75
248 — 248 50
196 50 197 50
191 75 192 75

119 119 50
100 90,101 40
109 75 110 25
93 ___

96 —

94 25 95 50
96 30 —

101 20 101 60
93
93 90 _ ____

99 — 99 50
97 75 98 25

103 25 104
100 25 101 ___

101 75 102 50
100 60 101
113 113 25

101 80 102 60

101 40 101 90
101 20 101 60
101 20 101 80

Lwow.-Csem. opodat. S00 
„ nśeopod. . 

Siedmiogrodu I. . . #00 
StaatseiBenbahn . . 500 i

W »  gal Łupków. „ 800 
8 B *11 Im. m  
* Sordost . . 800

dote* DC

Losy.
57, Donau-Beg. s r. 1870 & 
Premiowe Wiedeńskie . .* Wesrisrgfele , ,

8 TnreoW* .. , i  
Budowy bassyl- Bsfla-Peast 
Kredytowe 
fnsbraku
Krakowskie . . . . . . .
Ofeer (miaeta ludy) . , „ 
Ossfw. Krnyża ausfśyisokis *
„  $ „ o węgierski? B
« p m .  . . . . . . .
Ssits- wM® . . . . .  B

Swscb. . . . . .  e
StStńfrWWMl . . . a

WaUty.
Dsfcatf m im  , , - P .

J (: K ,

ftb»«
47, 84 _ 84 30

91 20 91 70
57. 100 50 101 10
8% — — 198 50
8*/, 147 75 148 25
5*4. 118 75 119 50

100 90 101 50
100 70 101 20

<•? 100 60 101 __

119 —

100 124 125
100 147 50 148
100 143 75 144 25

36 fO 37
5 9 9 40

VX) 186 50 187
20 27 — 27 75
20 26 75 27 25
40 61 50 65 25
10 20 — 20 50
5 13 __ 13 50

10 21 ... . 21 50
80 29 25 29 75
48 64 50 66
80 - 38 —-

5 58 5 60
9 35 9 36

Imperyały rosyjskie...................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Babel papierowy za 100 rubli .

EiwAw 20 maja.

Akoye Banka hipot. gal. 200 słr. 
57, Listy aaat. Tow. kred. sisme.
mJt « » B » Ił
4 /, n n 56-leta
H  n „ „ 41-Iete.
4*47- „ „ B 52-leta.
41/, 7* Batiks kraj. galie, 51-!ete, 
5% Obligi kom. Banka krai. et& 
5% Obligi i*d«n. gal 10*4 podtó. 
P/..% Obligi poźye; ki krąfowef

9 6i 
11 75 
57 45 

126 -

pławi łądsjs

W a r m w a  20 maja.

; 7, Listy csstR nr*
¥

4*, listy  iibw&uyjna
wawzawsfeic I mr. 

* M  9 
IV .

289 
100 75
96 -
93
94 
98 75
97 75 

100 50 
105 -  
96 50

rab»fe*3£

9 — 
11 80 
57 50 

126 25

293 — 
101 75
97 —
94 —
95 — 
99 75
98 75 

101 50 
106 —
97 50

••iC.koa

98 10

88 20
99 -  
96 — 
95 40



CZAS z Środy 22 Maja 1889.
A Ł A i ,

Dr Adam Piórko,
b. asystent i sekundaryusz gł. powszech.

szpitala we Lwowie, (1308-2-3;
ordynuje od dnia 15go czerwca b. r.

w Iwoniczu.
rrry rt rrvi-y » t

Koszyczki szpagatowe.
Ponieważ noszenie drobiu za nogi, skrzy 

dła lub głowę, często po kilka sztuk razem 
skrępowanego, jest dręczeniem zwierzęcia 
i występkiem karygodnym, którego każdy 
uczciwy i prawdziwie szlachetny człowiek 
pilnie się wystrzegać powinien, przeto kra 
kowskie Stowarzyszenie ochrony zwierząt 
cbcąc temu w mieście naszern rozpowsze­
chnionemu dręczeniu drobiu zapobiedz, po­
leca Szanownym Paniom i Gospodyniom 
koszyczk i szpagatowe, które 
w Niemcze* h są w powszechnem uży iu. 
Nabyć je  można w Bazarze kraj o* 
w y m  w Sukiennicach, mniejsze po 57 c., 
większe po 68 c. (1265-4-6)
Z Wydziału krakowskiego Stowarzyszenia 

ochrony zwierząt.

Na sezon kąpielowy!
C B S T R I L I E  BI1JKO 

POSAD 1 su c e
J A N A  L I T W I Ń S K I E G O

w Krakowie, w R ynku głównym L , 5, 
róg ulicy Siennej, 

polerai
osoby do towarzystwa, bony, panny służące, 
gospodynie, kasyerki, bufetowe, kucharki, 
kucha zy, lokai, stangretów oraz wszelkie­

go rod-aju służbę dwor ką

Czarne^ materye jedwabne
renesansowego kolorytu

na c S r poirpize™ ysli1eX abne^oS p 0r ,'i ’ Centralhof- w w Szwajcaryi, są uznane i wypróbowane jako najcenniejszem poprawieniem i odnowieniem w naszych czasach

POda,,Ł* Jest  P**e*-*o znacznie  przewyższone.
Ten renesansowy koloryt nietylko zatrzymuje jedwabiowi pełną naturalną trwałość i połysk, lecz także zachowuje pierwotną czystość

bez cienia przeciążenia.
Te in a t e r y e w n 0 8 z e n , M n a J m n l e J . z e s o  p o , y8liB « , n 8ZCZn t » I 7 T ^ I W J | >  u n r l  „■

gustowna toaleta towarzyska, niemniej j^ to w a ^ su k n ird o m o w a ,1 M u lic /  fdcTużyt&u W G usfCżelby^Drzt-zto^^ł’ * W matery? z łedwabiem. Zarówno znakomite jako
Bezwzględnie czyste farbowanie t v c h  ikanin może hvć 1  może być przezto połączonym z najściślejszą oszczędnością.
P ró b k i  na źąianie punktnalnT e i o p ia tn ie . 7  s tw ie rdzon e  przez każdego  c h e m ik a , a wobec każdego Śupująclgo przyjP ró b k i  na lanie p u n k tu a ln ie  i o p ia tn ie przyjmuje firmą zupełne poręczenie
P rz e sy łk i to w aró w  w każdej dowolnej mierze dostarczone będą do d o m u  zupełnie bez kosztów

(1045-4-12)

Poszukuje sięl
dzierżawy u ję tego  majątku '

1000 do 2000 morgów d o b r e j  g l e b y ,  
w pobliżu kolei. — Zgłoszenia nadsyłać 
należy pod adres : Dzierżawa lOOOj 
p o ate  re s ta n te  dworzec 14.raB.0w.

1319 2 3)

Również biuro poleca uizędników pry­
watnych, administratorów, i ficyaUstów, ka- 
syerów, buchhulterów i pomocników han­
dlowych i t. p. (1313-2-6)

Skład Nasion i Herbaty
ie K rakow ie , u l. Sławkowska, L . tO , 

n a p rzec iw  G rand-H otelu  
poleca jeszcze:

Koński ząb amerykański (po 16 złr. za 
100 kilo), Buraki pastewne Mamoth i Lei- 
towickie, Marchew białą olbrzymią, Bru­
kiew (Rutabagę) szwedzką, Rzepę, Tur­
nips angielski i ścierniankę, Lucernę ory­
ginalną francuską, Koniczynę szwedzką, 
białą, inkarnatkę, nasiona wszelkich traw 
oraz nasiona leśne warzywne i kwiatowe.

Herbatę w najlepszych gatunkajh po 
cenie złr. 2-30, złr. 2-80, złr. 3 30, złr. 3 80, 
złr. 4 -30. Kwiat Pecco 5 złr. Okruchy 
herbat złr. 1‘70 i 2 złr. za V, kilo

Tamże: 1383-2-3)
wina francuskie  oryginalne 

i koniaki kuracyjne.
S k ła d  p p .  S ch ro d er  e t de  C onstans  

z  B ordeau x .

T U T K I
(BILZY) (996 16-36)

z n a j l e p s z y c h  f r a n c u s k i c h  papierów 
Houbion i Rials, odznaczone meda­
lem na w ystaw ie krakowskiej — poleca

FABRYKA WYROBÓW Z PAPIERU
F. Szukiewicza w Krakowie.
W Morawicy
jest w sfajni zarodowej dla braku 
miejsca kilka (6—8) krów bardzo do­
brych po 20 centów za kilogram wagi ży­
wej do sprzedania. — Oprócz krów , są.

Jałówki, i kilka zdatnych do użytku bycz- 
:ów, bardzo ładnych i dobrze zbudowa-

z bialem, 
(1336 2 5)

Koński ząb
amerykański ( Virginia) nade nie świeże 
i pewne z ostatniego zbi >ru lOO kilo 
wraz z workiem 18 złr., 50 bilo 
9 złr., 30 kilo 6 złr., *5 kilo 
złr. 5*50, lO kilo złr. 3*40, 5 
kilo złr. 1*35, 1 kilo 30 cen*, 
poleca J. Bulsiewlcz, skład nasion | 
w Bochni. (1128-8 14

Piaster na odciski
D r a  B a u m a .

INajnowszy środek przeciw odgniotkom, 
brodawkom, zgrubieniu skóry. 

Główny skład w a p t e c e  p o d  b i a -  
g i y m  O r ł e m  w l A r a k o w l e .

Cena 25 cnt. (1275-2 6) I

g f e l a  powstrzymania em gracyi włościan 
■ ^ t e g o  powiatu do Ameryki, p o s z u -  

I k u j « s i ę  w s i  o kilkuset morgach zie­
mi lub większych folwarków w lepszej 

I glebie w przystępnej cenie na parcelaeye. 
Do przedwstępnej ugody pora obecna naj­
sposobniejsza. Bliższej informscyi bez pre- 
tensyi udzieli Towarzystwo zaliczk. w Gło- 

|gow ie przez Rzeszów. (1299-3-3)

In alien Buchhandlungen fl. 1-50 =  M. 2-50 vierteljahrlich.

I l lu s t r ir t e s  M o d e- unci F a m il ie n b la t t

W iener

J a h r l.: 24 Hefte, 48 color. Modebilder, 12 Schnittmusterbogen. 
S ch n itte  n ach  M ass g ra tis .

 ............ * ............................    r r m ............... .....................   , - r r r

Aaronom,
ze szkoły Dublańskiej, kawaler, poszukuje 
zaraz posady ekonoma lub pisarza. A. T. 

[u Kołaczkowskiego, ulica K ręta, Nr. 37 
w Przemyślu. (1327-3-3)

Codziennie świeże róże
w ogrodzie H. Morgensterna przy 
r o g a t c e  W a r s z a w s k i e j .  (12915 6

Buraków pastewnych
świeże i pewne, — w gatunkach: Oberndorfskie. 
Leutowickie, Mammuth, i flaszowate 1 kilo po 
5 5 et. poleca J. Bulsiewicz, Skład Nasion 
w Bochni. ( Ll 12- 9 12)

"  *d 
 ca

    ^  apteki „pod białym orłem “ A Siedleckiego w Krakowie.

. E S E I C I A  o c t o w a
do robienia czystego octu tak do po traw , korniszonów jako 

też  i stołowego octu.
Ta flaszka zawiera esencyę na 4 litry octu stołowego

lub 3 litry octu do korniszonów. (1274-2-6)
, Cena 2 S  cnt. w . a.

Sposób użycia :  Wlewa, się całą ilość esencji do 3 lub 4 litrów zwykłej studziennej
wody, zamiesza i ocet jest do użycia gotowy.

 ............................. .....................i ............... .. ...........................

S S
a śs. &o. O)

TT1’

S K L E P U
dwa obszerne i jeden mniejszy, sę, do 
wynajgda od 1 maja na 3 la+a w nowo 

zbudowanym domu zdrojowym

w KRYNICY.
Bliższych wyjaśnień udziela c . li.

D y re fc cy a  d ó b r  p a n s tw o -  
w y c h  w e  L w o w ie . (1323-3-3)

Lwów dnia 14 kwietnia 1889 r.

XX XXX XXX XXX XXXXX XXX XXX XXX XXXX
*  —  • X 1

Towarzystwo powroźnicze
w Radymnie,

Towarzystwo zarejestrow. z poręką ograniczo­
ną 1 subwencyonoivane przez W ysoki W ydział 

krajowy we Lwowie, 
poleca twoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie,
tudzież pasy do masz n gurty do wybijania wóz 
ków, chodniki na korytarze i t  p , w najlepszej 

jakości, po cenach umiarkowanj cb.
Wskutek p wr tu stypendysty naszego, posła­

nego kosztem Wysokiego Wydziału krajny ego 
z fabryk powroż .irzych w Póchlarn i Wi dniu, 
jestóśmy w możności rajozdobniejsze n wet, a 
dotąd w kraju niewyrabiane. artykuły powrożni 
cze, jako to: sieci do p o lo w an ia , n a  ho- 
n ie , z a iu b n ie , szpagaty  k o lo ro w e , a- 
p te k a rsk ie , węże do s ik aw ek , toreb­
k i m yśliw sk ie , n ak ry c ia  sa lon ow e n a  
stóf, h a m a k i bez gazów  i t. d., po ce­
nach umiarkowanych dostarczać.

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
Djrektor: X . Leon Pastor.

(890-3-) S  wiechowski.

8 M o to ry  g a zo w e . gi
Z powodu korzystnych z fabrykami układów, sprzedawać możemy **

cd ’4  ,konia siły 1 wTżeb P °  c e n ie  w  l a -  S
$C sn yen  k osz tów , a n iż e j c e n  fa b ry c z n y c h . SJ
M z 5-letniem poręczeniem }g
H  na spłaty w ratach miesięcznych. #
M  , ? a. motorJ &ie przez nas dostawione, nie bierzemy żadnej odpo- T iX  wiedzialnosci i nie podejmujemy się ustawiania takowych. (I103-10-10) 
o  Cenników na żądanie dostarcza JC
X  Zarząd gazowni Krakowskiej. ę
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Dr Andrzej Lorentski
ordynow ać b ęd z ie  jak la t u b ie g ły ch

w Krynicy
+ (1300-3-4) j
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Med. Dr. KRĘTOWICZ,
lekarz kąpielowy, 

ordynuje jak w latach poprzednich przez 
cały sezon kąpielowy w K a r ls b a ­
d z ie . Mieszka: „Stadt Warschau", 
Kaiserstrasse Nr. 10. (1239-3-4)

|  Magazyn M“  Anna
w K rakow ie, ul. S zew ska  2 1 , 

zaopatrzony został w wielki wybór 
kapeluszy modeli paryskich po mo- 
żebnie umiarkowanych cenach.

Magazyn przyjmuje wszel 
kie fasonowania kapeluszy koronko­
wych i słomkowych.

Magazyn podejmuje się 
zamówień na kostiumy angielskie 
według ostatniej mody. [1326-3-4] 

Płaszczyki na kurz w fa­
sonach orygin. Koszulki fula­
rowe lekkie, zastępujące obecnie 
trykot, wykonywa w jak  najkrótszym 
czasie, dla przejezdnych w 24 godz.

K O R E S P O N D E N T Ó W
obeznanych w dziale drzewa poszukuje się za wy­
nagrodzeniem. — Continentale Holzzeitung, Wien, 
V , Margarethengiirtel. (1254-2-3)

wyrób tak udoskonalono, że prze­
wyższa swoią dobrocią prawdzi­
wy francuski R:go!lora.

AUSTRIAM I  
SYNAPISMOWY 

PAPIERDo nabyci* w aptekach 
V tosja 1 aagnalcą.

D usseldorfska fabryka (765-23 )

Jana Lebenszteina w Krakowie

nych, maści srebrno-popielatej 
każdego czasu do nabycia.

nad jezionem Worther przy Celowcu (Kla­
genfurt) w Karyntyi, w zdrowem położeniu 
i z pięknym widokiem, zawierająca 17 
pięknie umeblowanych pokoi, 2 kuchnie j  
i piwnice jest na tegoroczny sezon kąpie 
Iowy do wynajęcia. Pomieś.ić może 5 ro 
dzia każdą zosobna. Bliższej wiadomości 
udziela p. Kroi* w Maria- orili, I 
poczta i stacya kolei Portscłiach am 
See. (1276-3-18) I

OGŁOSZENIE.

Drogiłtów

Padar 
iry apeayalala
! BBIfUTm
u ita Pertom

W

Ważne dla gości kąpielowy cli.

Hotel  Londyński
w Krakowie na Stradomiu,

stacya tramwaju, w śródmieściu w pobliżu części 
handlowej położony, został w drodze kupna przez 
podpisanego nabyty, zupełnie odnowiony i gus­
townie urządzony. Pokoje począwszy od 80 ct. 
do 2 złr. za dobę bez doliczenia obsługi. Poleca 
się zatem Szan. Podróżującym z zapewnieniem 
najlepszej i najtańszej obsługi. W hotelu są także 
stajnie i mieszkania kawalerskie z urządzeniem.

Salomon IWasserberger, 
(1148 6-36) handlarz win.

WEBA KING.

|L . 417.

Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
nego blichowania) spowi 

wyrabiania pod powyższą
czni

posiadającej trzykrotne___
tańszej o 60 procent. W eba „ ,__
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. dług., na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą....................złr.

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkowej . .    8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu. . „ 1P80 

1 sztukę 195 centym, szerok., na
włoskie łó ż k a ...................................  12-80
C e le m  p r z e k o n a n ia  słę o  g a tn n -  

h a ,  p r z e a y f a n y  b e z p ła t n ie  p r ó b ­
k i  w sa y s th lc h  g a t a n k ó w .  (1329 68-)

HI. Beyer i Spół.
w Krakowie, 

Sukiennice Ale. 13—14.

(1284-3-3) |

Komitet c. k. galicyjskiego Towa 
rzystwa gospodarskiego ogłasza niniej 
szem k o n k u r s  n a  s ty p e n -  
d yum  w kwocie 400 złr. w. a. z fun- 
dacyi ś. p. Stanisława hr. Borkow­
skiego.

Kompetować mogą ukończeni ucz­
niowie wyższych szkół rolniczych, na­
rodowości polskiej, którzy dla uzupeł­
nienia swego wykształcenia zamierza­
ją poświęcić się studyom fachowym 
rolniczym po za granicami kraju.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić d o  d n ia  3 0  stego 
c z e r w c a  b. r. wprost do Komi 
tetu Towarzystwa gospodarczego lub 
na ręce Dyrekcyi krajowych szkół roi 
niczych w Dublinach.

Lwów, dnia 4 maja 1889 r.
Komitet c. k. galicyjsk. Tow arzystw a 

gospodarskiego.

BYSTRA
pod Bielskiem, Szlązk ausłr.,

Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  
i  s ia c y  a  k lim a ty c z n a ,  

o tw arte  od 15 maja.
Stacya kolei ces. Ferdynanda w miej­
scu (między Bielskiem a Żywcem).— 
Prospekta na żądanie rozsyła zarząd 
kąpielowy. (1292 4 .10)

A. Hackenschmidt, właściciel.
Dr W. Momidłowski, lekarz zakładowy.

FRANCUSKIE BIBUŁKI DO PAPIEROSÓW
Łe Cosmopolite z gumowanym brzegiem,

Papier Pradon z munsztukiem nakrapianym bursztynem.
_ _ Jedyna sprzedaż dla Austryi-Węgier

A l b e r t  P a u l  w W ie d n iu , I X ,  K o l in g a s s e  A r. 13 .
Hurtowny skład fabryczny

to w a r ó w  p a ln y c h , b ib u łe k  do p a p ie r o s ó w  i tu te k .

po 3 10 metr., dostateczne na wielkie ubranie meskie, 
sprzedane będą z powodu wielkiego nagromadzenia od 
4 złr. 50 ct., do 12 złr. za resztkę. Wielki skład peru- 
wienu, doskinu, trykotu, wszelkie gatunki pięknych 
towarów modnych w suknach czesankowyoh i gładkich, 
tudzież płóoiennych do prania. Próbki na okaz posyła 
się najchętniej. PP. majstr. krawieccy otrzymują obfity 

t  1 , , ... zbiór próbek odkrajanych ze sztuki. (924 36-42)
Tuon-fabriks-Niederlage „zu m  w eissen  Lamm“ In BrUnn.

a czystej wełny 
owczej

SW OSZO WICK1
_ pod Krakowem.
Z akład  kąpielowo-leczniczy, jedna z najsilniejszych wód s ia rczan ych  

z  p rz e w a ża ją cą  ilością soli sodowych i wapniowych.
W skazanie: w gośćcu stawowym, mięśniowym, dnie, zołzach, kile, 

owrzodzeniach i obrzękach zołzowych i kiłowych, w krzywicy, nerwobólach, 
porażeniach, pozostałościach po ranach, postrzałowych i ciętych, po ziarna- 
mach kości, w zesztywnieniach stawów, w ctyłościach, w bardzo wielu cho­
robach skórnych, jakoteż w chorobach polegających na utrudnionym odpływie 
i przemianie krwi i w chorobach kobiecych.

Kąpiele siarczane wodne i mułowe, leczenie elektrycznością, miesie- 
mem, wody mineralne krajowe i zagraniczne.

Lekarz zdrojowy Dr Antoni Fllimowski, b asystent 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. y

Stacya kolei transwersalnej tudzież kursującego w lecie po 
ciągu kolejowego, 6 kilometrów od Krakowa, poczta i telegraf w miejscu. 
Komumkacya pomiędzy Krakowem a Swoszowicami odbywa się 9 razy dzien­
nie koleją, a nadto zrana i popołudniu codziennie omnibusem.

P o ra  kąpielowa od 1 czerwca do Łońca września.
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 

tarząd kąpielowy w Swosz wicach. (1290-3-6)

LUBIEN
K IH ŁAD KĄPIELOW Y §IA R €Z A 1¥

20 kilometrów od Lwowa, 7 od Gródka, tyleż od Szczerca.
(Stacya telegraficzna i poczta w miejscu).

W *  P o c z ą t e k  s e z o n u  3 0  m a ja . ~ ^ jf
Lekarz ordynujący Br C. Sztembarth.

Łazienki w tym roku urządzone z wielkim komfortem. Wanny Dorcelaniwe 
i meta owe, posadzki mozajkowe, sprowadzenie wody do wanien wt dle najnowszej metody Zna 

ulepszenia kąpieli szlamowych, oraz rozszerzono park o kilkadziesiąt morgów. 
ni„ “ omieszkania z kompletnem urządzeniem hotelowem, od 50 cnt. do 1 złr 20 cnt na dnhe 
Dla, mniej zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniem 50 cnt. dziennie miesięcznie 12 złr 
Zniżona cena jazdy pocztowej między Lwowem i Lubieniem na 75 cnt. od osoby 

Fiakier zakładowy z Gródka 40 cnt. od osoby y

Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Eaiząd Zakładu zdrojowego. 2 ^

_ _ Jedyny skład odznaczony w Paryżu złotym medalem.

G O R S E T U  D A M S K IE
M. Weiss w Wiedniu,

Ceny gorsetów: 10, 12, 14, 16 złr. i wyżej. Przy zamówieniu listów * 
nem uprasza się o podanie miary w centimetrach: 1) całej objętuści 
p iersw  grzbietu, wziętej pod ramionami; 2) objętości kibici; 3) ob­
jętości bioder; 4) długości od niżej ramiona aż no kibici. — Miarę 
należy wziąść na sobie na sukni. —  R o z s y ł k i  pocztowe 
tylko za zaliczką lub poprzednią gotówkę. (652 8-)

Kąpiele BADEH pod 
Wiedniem.

Ciągłe leczenie podczas całego roku.
R ozpoczęcie p o r y  le tn ie j d n ia  Ig o  m a ja .

hLnha le0Ze,m* UZr , nV 08H a Lw reumatyzmie, gośccu, zAzach, nTeżytach n e w S  
fbólach nerwów), dolegliwościach stawów, w stężeniach, cierpieniach skóry’ nórr j
nvah n in ^ ih  oco.ob.ch, bólach specyficznych i Bkór-

[1023-5-6]

1 . L E T K I E
7$; ubrania czesankowe po 10 złr. 50 cent., surduty z kamizelką po 18 złr., 
^  ubrania dla chłopców po 5 złr., kamizelka pikowa 3 złr. (1256-7-15)

$  Heilmann Kohn & Sdhne w Krakowie,
ulica G r o d z k a  Nr. 9;

^  we Lwowie, ulica Teatralna Nr. 1; w Czerniowcach, Rynek Nr. 11
i w Przemyślu.

m \

m \

m  I

i  . * u u u i i u u z i v i u i a u i i  i  l i l ę ń K l l / I l  6 :
ny«.n, otruciaoh m talami, szczególniej merknryuszem.

Przeazłoroczna frekwencja 15,(33.'
Idczba hąp.eli wydanych w raka 188 9, 330,000.
Wszelkim wymaganiom tegoczesnym odpowiednie urządzenia kaoitl.jwe sa- Kaniela 

zdrojowe (wspólne) i na godziny (osobowe); kąpiele parowe, natryskowe, wannowe żel zi- 
ste i ziołowe; zakłady kąpieli mineralnych i zimnych, pływalnia, wziewanie leczenie wo 
nkni “ 1“eraln®ml’ żę*yca 1 wmogronami. Wspaniałe kąpiele oddalone od Wiednia koleia 
kamf i h ^ T nU! l Py“<‘nem-P iiŻ8n-,U’ z 11ic?u®mi )asami dśoiastemi i iglastemi, przechadz^ 
gór, podaja gościom kąpielowym wH7«lka mnr7:limo i kl0rUIlk8Ch. ftŻ (lo

komumkacya pocztowa, telegraf, i kolejowa na wszystkie staray. § ogrodami,
IV yja in ien  u d z ie la  k o m isya  k u ra c y jn a .



CZAS z Środy 22 Maja 1889.

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dr. W ładysław a ffliłkow shiego w  Krakowie

wyszły świeżo:

Rekolekcje
0 . Tomasza M łodiianow skiegę, Tow. Jez.,

spolszczył X. Antoni Chmielowski.
Str. 240 w 8-ce.

Cena egzemplarza 1  z ł r .  5 0  c t .  z przesyłką 
o 15 cnt. więcej. (1395-1-4)

3 bony Francuzki
domość w biurze Jędrzejewskiej Paulus 
w W i e d n i u ,  I., Schotteugasse 3. (1388)

llf*7Pń Łtóry ukończył pierwszą klasę 
U b A C I l j  gimn., życzy sobie wstąpić do 
handlu korzennego lub galante yjnego. — 
Zgłoszenia pod lit. S. W. poste restante 
K r a k ó w .  ^1397)

M P 7 P 7 V 7 ll r l  mo^ ° y  si§ wykazać doJ £ .I m  bremi świadectwami, po 
szuknje miejsca na wieś lub w mieście, do 
kąpiel, jako kamerdyner lub służący.

Bliższa wiadomość pod adresem Tomasz 
Kościelny w K r a k o w i e ,  ulica Warszaw 
ska Nr. 3. (1390 1 3

Dwie panny
z uczciwej rodziny, z Górnego Szląska, poszukują 
posady jako bony zaraz lub od 1 czerwca — Wia­
domość przy ulicy D ie t lo w s k ie j  pod Nr 101, 
na dole. (1396 1-3)

Slant o r komisowy
P. Teyssandier w Poznaniu

może "W itym  P P .  C h le b o d a w c o m
sumienniejpolecić: Rządców, ekonomów, 
letniczych, gorzelników, żonatych i ka 
walerów, z kaucyą i bez kaucyi, jakoteż pisa­
rzy g-ospodarczycli , kamerdynerów, 
kucharzy, wogóle oflcyalistów wszelkie­
go zawodu, płci obojga, zaopatrzonych tylko 
w chlubne świadectwa. (1392-1-3

Harodna Torhowla.
Stowarzyszenie sarejes. z ogranicz, poręką 

poleca

prawdziwą karawanowa M a t ę
w oryginalnem opakowaniu:

V4 funt. po 60, 70, 80, 90 ct., złr. 1, złr. 1 
ct. 25 i złr. 1 ct. 50,

V8 funt. po 30, 35, 40, 45, 50, 64 i 75 ct. 
we Lwowie, Przemyślu, Stani­
sławowie, Tarnopolu, Droho­
byczu, Kołomyi, Stryju. Śnla- 
tynle i Samborze. (1394 1-6)

Une Insiitutrice frangaise
noble, cathol., 40 ans, tres distinguee, diplóme 
superieur, musicienne, parlant tres bi n 1’anglais, 
3 ano dans la derniere place, oil elle achbve une 
śducation, desire se replacer dans une familie 

aristocratique (1391-1-3)

Insiitutrice Anglaise
24 ans, cathol., diplomee, connaissant tres bien 
le franęais et le dessin, mediocre musicienne, dó 

sire se placer du ler juirlet. 
Institutrices et Bonnes Polonaises, Allemandes 
et Franęaises cherchent ćgalement des places par

I’A(jence T eyssa n d ier  d  Posen.

HOTEL CENTRALNY
w K rakow ie ,  P ta c  M atejki.

Hotel pierwszorzędny w śródmieściu no 
wo zbudowany i doskonale urządzony. Re 
stauracya, kawiarnia, ogród gościnny, staj 
nie w hotela. Przed hotelem stacya tram­
waju i stanowisko doróżek. — Ceny mier 
ne, usługa rzetelna. — Na dłaższy pobyt 
zniżone ceny. (1393-1-15

Zarząd.

Olbrzymie kacze ja jar ..........._ _ _ do w y lę g a n ia
'(Pekiug) białe, wspaniałe, egzemplarze jak 

male gąski po 25 et. T o rn a y , Siebenhirten b. 
Lir sing und Wien. (1389

Poszukuje się do Hamburga
na 1 czerwea, w danym razie wcześniej 
zdolnego subjekta, kawalera, z bar 
dzo dobremi świadectwami. Tenże mnsi 
bezwarunkowo władać dokładnie językiem 
polskim w mowie i piśmie. Oferty z do 
łączeniem fotografii przyjmuje pod liter. 
H. M. 1053 firma Rudolf Rossę 
w Hamburgu. (1358-1-2)

Jaja od kur rasowych
„Holenderskich" z dużemi białemi czubami lub 
„Włoskich" czarnych tuzin 2 złr. 40 ct., „Lang- 
han’s“ czarnych lub „Wyandote" tuzin opłatnie 
3 zlr. Również przyjmuje zamówienia na 2 do 3 
miesięczne kurczątka powyższych ras. (1315-2-2 
M. S łodykiew iczow a w  G aw łow ie nowym p. Bochnią

Podpisana poleca pod każdym względem 
zdolnego gospodarza wiejskiego, do 
samoistnego zarządu dóbr, Szlązaha, 
teoretycznie i praktyczne wykształconego.

D yrekcja  kameralna arcyksięcia  
(1298-3-3) Albrechta w  Cieszynie. ‘

Dwie wsie
w powiecie wielickim położone, jedna 
3 m ile, druga 4 ' / 2 m ili od Krakowa 
oddalone, bardzo dobrze zagospodaro­
wane, wraz z lasami, inwentarzem ży­
wym i martwym itd. lub bez tegoż, sg, 
każdego czasu z wolnej ręki razem lub 
osobno do sprzedania. Budynki miesz­
kalne i gospodarskie w bardzo 

dobrym stanie.
Bliższa wiadomość w kancelaryi ad 

wokaekiej Dr. Józefa bopffa 
w Krakowie przy uliey S t o l a r s k i e j  
pod Nr. 15. (1277-3 6)

W szelkie pośrednictwo wykluczone

t  ą ę ip g k jp s j  B m k m i

W yjdzie  LITUANIA w yjdz ie .
Ten najwspanialszy poemat w 6 obrazach  

nieśmiertelnego Grottgera w znakomitej repro- 
dukcyi za pomocą fototypii, zupełnie zbliżonej 
do oryginału, w formacie okazałym, odpowiednim 
nietylko do albumu, lecz nawet do zawieszenia 
na ścianę. Tytuły ob razów : 1) Pnszcza, 2) Znak, 
3) Przysięga, 4) Bój, 5) Much, 6) W i­
dzenie (w tiato dze). Aby umożliwić wszystkim 
nabycie tego arcydzi ła, oznaczamy cenę w pre­
numeracie na cale dzieło tylko S złr. do 
5 czerwca b. r., to jest do wyjścia dzieła. Po 
wyjściu cena będzie podwójna. Niema chyba do­
mu polskiego, któryby nie nabył tego klejnotu 
sztuki nietylko polskiej, ale ogólno-światowej. 
Nabywając prawo do reprodukcyi i podejmując 
się kosztownego nakładu, spełniamy tylko ogól­
ne życzenie inteligentnej części społeczeństwa 
polskiego, które, tuszymy, poprze nasze dobre 
chęci, zgłaszając się z liczną prenumeratą, którą 
należy przesyłać wprost pod adresem:
W ydaw n ictw o  B ib lio tek i a rc y d z ie ł  

w K rakow ie .
Na koszta opakowania dołącza się 25 cent. 

Pzzedpłatę miejscową wyłącznie przyj­
muje księgarnia Ł. Prom inera‘w Krakowie 
ul. Szewska. (1302-3 9)

Od 1 sierpnia h. r.
potrzebna jest nauczycielka Polka
do panienki 15-lętniej, posiadająca grun­
townie jęzjk i: francuski, niemiecki, mu 
zykę (fortepian) i początki śpiewu, zgłosić 
się pod adresem: 8. Z. Michałowice, 
K o m o r a  c e l n a  w Królestwie Polskiem. 

(1304-3-3)

B i ź n t e r y e
francuskie dla pań i panów: broszki,! 
bransolety, szp ilk i, sp ink i, łańcuszki] 
do zegarków — poleca po b a rd z o  t a ­
nich c e n a c h  Magazyn [998-i9-2i]|

F. Szukiewicza w Krakowie.

•Łubin żółty, LTPŻ»:-|
korzec czyli lOO kilo i worek po S złr.

• a. -  poleca J. BlliStewiCZ,
1-12-16) gkład nasion w Bochni.

Nowe jednoręczne obcęgi do plom bowania
mięsa, worków i konwi do przewiezienia mleka I 
i tp , małe 240 m-m. długie po 5 złr., wielkie 310 
m/m. długie po 7 złr.; plomby ołowiane 1000 szt.I 
2 złr. Sowę patent, rozdzielacze gnoju I 
po 5 złr. i 6 złr (1107-10-25) |

Fabryka machin A. Pfanhauser 
w W iedniu, V III .,  Strozzigasse N r. 41.

P ro s z ę

REME

Ł a n  « r » w j i i k  francuskie koniaki, z któ 
rych największa część z po­

wodu zupełnego spustoszenia winnych lato 
rośli w departamencie Charente, tworzy się I 
całkowicie lub po części ze spirytusu;

f l T c a  ń g i W w M  nieliczne jeszcze z wina 
“  9  zyskane wcale nie lepsze ko­

niaki francuskie, gdyż na każdej takiej bu­
telce ciążą koszta za cło i transport złr. 1 6 J .  I

Na podstawie urzędownie w zakładzie do-1 
kopanych próh na wyrywki przez profesora! 
uniwersytetu c. k. starszego radcę zdrowotnego] 
Mra Ludwiga w Wiedniu, c. k. zwyczajnego | 
profesora uniwersytetu Mra Śtopczańskiego | 
w Krakowie i przełożonego c. k. stacyi doświad-1 
czalnej w Klosterneuburgu profesora Mra Htiss-1 
lera zbadany i także do leczniczych celów I 
jako znakomity uznany.

Z astosow any i polecony przez panów  :| 
irofesora Dra Korczyń sk iego , dyrektora | 

zakładu klinicznego i profesora Dra Pareń-1 
skiego prymaryusza szp ita la  w  K rakow ie; | 
radcę dworu profesora Alberta, radcę dw o­
ru profesora Billrotha, profesora Chrobaka, | 
radcę dwora profesora Karoia~Bfaun von  

ernwald, radcę dworu profesora Gustawa I
rauna, radcę zdrow otn ego profesora Ose-

ra, radcę rządow ego profesora Schnitzlera
w  W iedniu i najw ybitn iejszych  przedsta-
w icieli innych w yd zia łów  lekarskich.

W Krakowie ma na składzie: St. Feintuch, 
Janiga, M Jawornicki, P. Maurizio, L. Rosner | 

apt., E. Stockmar apt., J. Wentzl, K. Wiszniew­
ski a p t .; w Tarnowie W. Miildner &., Tadeusz I 
Scharf, J. Sokalski apt,; w Rzeszowie A. K ar-1 
piński apt., E. G. Neugebauer; w Jarosła­
wiu J. Krasicki, L. A. Krzegzowski, J. Rohm 1 
apt.; w Przemyślu M. Krug, J. Lepiankiewicz 
apt., W. Nahlik apt. (1046-4 6)
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OTTO FOERSTER
w Tarnowie,

ma zaszczyt oznajmić, ża dnia 13 maja b. r. otworzył drugą.
filię handlu pod firmą

Otto Foerster i Spółka
w Jarosławiu.

na Krakowskiem Przedmieściu Nr. 76.
Poleca Szanownej Publiczności swój skład p r a w d z i w y c h  

lnianych płócien, ręczników, chustek do nosa, nakryć 

s tołowych, białych S Z y r t y i l g Ó W  i dymek, kolorowych per- 

kalów, drelichów i obić na meble, angielskich płócienek.

fPQT* Własny wyrób “f& M ;
M ĘSK IEJ I DAM SKIEJ BIELIZN Y  

i wielki wybór
PO Ń C ZO C H , S K A R P E T E K , MAJTEK i KAFTANIKÓW 

TRYKOTOWYCH.

W i e l k a  i l o ś ć
flaneli, sukien, kortów, wełnianych materyj, róż­
nych podszewek, dywanów i sukien na podłogi, 
kocyków, kołder i kap na łóżka, firanek, barcha­

nów, pledów, chustek, szalów itp.
Na ż ą d a n ie  p r z e s y ł a  cenn ik i  i p róbki o p ła tn ie .

(Za przedruk nie płaci się). [1338 1-3]
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Otto Foerster w ’Tarnowie.

Posadę pełnomocnika
mie kandydat adwokacki posiadający dziesięcio­
letnią praktykę w pierwszorzędnych kancelaryach. 
■Jan S. poste restante Lwó w.  (849-22-24)

Centralne Biura Sług
JA N A  LITW IŃ SK IEG O  

w  K rakow ie  w R ynku g łó w n y m  L, 5 ,  
róg u licy  S ien n e j ,

zawiadamia, iż z dniem dzisiejszym otworzoną 
została dla wygody Szanownej Publiczności

poczekalnia dla sług
z osobnem wejściem, gdzie takowe zgromadzać 
się będą przed południem między godz. l o —1 1  

i po południu między godz. 3 —5 . 
Równocześnie raczą się Wielmożne Panie zgła­

szać. a w takim razie mogą według swego upo­
dobania wybierać.

Zarazem donoszę uprzejmie, że w każdą nie­
dzielę między godz. 1 0 —1 8  wybierać można

praktykantów i terminatorów.
Biuro otwarte codziennie od godziny 7 rano 

do godz. 7 wieczór. (1307-3-3)

wskutek rozm aitych 
nieszczęść, obecnie 
nawiedzona choroba,i/ 7

zostająca w niedoli, udaje się do li­
tościwych i wspaniałomyślnych serc, 
prosząc o spieszną pomoc dla e oraj 
eo łaska. Datki uprasza składać na 
ręce 0 .  Z a k r y s t y a n a  0 0 .  K apucynów .

(1097 3-3)

f f c f th s i  w średnim wieku, znająca się 
UOUUCI dobrze na gospodarstwie, poszu­
kuje stosownej posady na wieś. Wiadomość 
przy ulicy L u b i c z  Nr. 25, mieszkanie 66.
________________ (1305-3-3)

MI ESZKANI E LETNI E
na Wolt Justowskiej

składające się z 2ch pokoi i wspólnej 
kuchni —  jest zaraz na całe lato do 
wynajęcia. — Bliższa wiadomość przy 
ulicy D ł u g i e j  pod L. 82.  [1316-2-3]

Dla młynów.
Najlepsze i najnowsze Łożyska walcowe do szrótowania, rozpusz­

czania i wymielania po najtańszej cenie od 180 złr. wzwyż, najświeższe ma­
chiny grysikowe od 180 zii. wzwyż, najświeższe machiny d j czyszczenia 
zboża machiny Eureka i szczotkowe od 220 złr. wzwyż, trleury 
od 60 złr. wzwyż, cylindry mączne od 105 złr. wzwyż. Patentowe 
cylindry krupowe samodziałające od 450 złr. wzwyż. Franc, kamie­
nie młyńskie para cd 180 zlr. wzwyż. Głaza jedwabna dla młynarzy 
po oryginalnej cenie. (1356 1-)

Fabiyka budow y machin m łyńskich i kamieni m łyńskich  
Briider Pichler, Wieii, KI., Damiiistrasse UJr. 3 .

Cenniki darmo.

C. k. uprz. kolej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska
L. 14251/89.

w następujących ilościach: 
około 78.000 kilogramów nafty,

19.000 kgr. oleju rzepakowego świetlnego — a
40.000 kgr. smarnego,

dla szlaków austryackich towarzystwa, zostanie w dro­
dze ofert rozdaną.

Oferty należycie ostęplowane, opieczętowane 
i zaopatrzone w napis: „ O f e r t a  n a  o l e j e “ należy 
wnieść u Zarządu głównego w W iedniu (I., Elisa- 
bethstrasse Nr. 9) lub Dyrekcyi ruchu we Lwowie 
najdalej do © czerwca b. r., godziny 11 
przed południem , a równocześnie uiścić przy kasie 
jednego zwyż wymienionych miejsc wadyum w wy­
sokości 5% wartości ofiarowanej dostawy.

Dostawa olejów ma być uskutecznioną od 1 lip- 
ca 1889 r. do końca czerwca 1890 r. w miarę potrzeby.

W arunki dostawcze, których wiadomość należy 
wyraźnie stwierdzić w ofercie, mogą, być przejrzane 
w biurach zarządu materyałami w W iedniu i we Lwo­
wie, lub też za uiszczeniem pocztowego, przesłane na 
wskazane miejsce. (1345)

W iedeń dnia 11 m aja 1889 r.

Radu zawiadoweza.

WE' "SZYSTKłCH SKŁADACH CYGAR

Lc ^ N A FE A T J N A T IO N A L

SZTANDAR RAROJOWT
prawdziwy francuzki

PAPIER 330 CYGARETEK
BARDZO CIENKI

& pp. ©awiey % Soxury
W  P A R Y Ż U  K

f a ł s z e r s t w  i n a ś l a d o w a ć

,*.Kj : A ń  U U A V.N V DLA A D S T R Y 1 : u t t o  S a n t t i  * •  C o, l  Stoso im  H im m e l, 3 ,  i  WIEDNIU.

Popiet * fetorki Br*® JfijaltowaWeli w Bielsko.

Kąpiele siarczane
w KRZESZOWICACH.

Początek sezonu 1 czerwca I>. r.
Stacya kolei północnej cos. Ferdynanda pół godziny od Krakowa.

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich objaśnień udziela

(1281 2-7) Z a r z ą d  k ąp ie lo w y  w K rz e s z o w ic a c h .

K O W A I Ó W K O
pod OB O R N IE A  M I  w W. Ks. Poznańskiem

Dra Karczewskiego ZAKŁAD LECZNICZY
dla umysłowo chorych i nerwowych

przyjmuje pacy en tó w p ł c i  o b e j e j ,  oddając im. na usługi staranna, troskliwą, 
doświadczoną pomoc lekarską, pomieszczenie wygodne, eleganckie, stół* wyśmienity, 
możność pożycia rodzinnego, wreszcie najrozmaitsze sposoby zajęcia ich odpowied­
niego i uprzyjemnienia im pobytu w Zakładzie. (888 8-12)

Na żądanie wysyła się prospekta.

D r. K A R C Z E W S K I. D r. W I N K L E W SK I.
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ADMINISTB, AC Y A
WAPIENNIKA i KAMIENIOŁOMÓW

w Podgórzu
sprzedaje wapno skaliste i gaszone, 
kamień budowlany, brukowy i szuter.

Zamówienia przyjmuje:
Kasa miejska w Podgórzu,
Zarząd przy wapienniku, (i46 i9)
Filia ze składem w Krakowie, Groble 1. 7 .

s O U i i n n i i n s i i i H ®
W iedeń  — „H otel JVletropole“.

R ingstrasse, Franz-Josefs Quai.
Wielki  p ierwszorzędny  hotel.

300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobow a, czytelnia z dziennikami wszelk:ch krajów 
także „Czas"]. W spaniałe podwórze oszk lone. Kąpiele Dunaj one i biuro tebgr. w hotelu. Stacya 

tramwajowa przed hotelem, omnibus totelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zn iżon e ceny. [1217 4  104] L. SPEISER

N O W O  U R Z Ą D Z O N E

Łazienki Krajowe
U S T  p rz y  u licy  ZW IERZYNIECKIEJ pod Nr. 6  - f g g  

Otwarte zostały w du.u 13 kwietnia b. r.
Zakład powyższy odznacza się największą wytwornością — posiada wanny m ar­

murowe * tuszami w każdej łazience — z termometrami w kurkach — wskutek czego 
kąpiący się może regulować temperaturę kąpieli oraz tuszu wedle własnej woli.

P o c z e k a l n i a  i  g a b i n e t  d la  Pań
posiadają czasopisma miejscowe oraz tygodniki illustrowane.

Wszelkie kąpiele mineralne
na żądanie, za dopłatą do zwykłej ceny za wpuszczony do wody pierwiastek.

Kąpiel w wannie marmurowej z tuszem, z bielizną ogrzaną podawaną w odpowiednich pie­
cykach z mydłem ■ tak we unie jak  i wieczorem przy oświetleniu gazowem kosztuje

W  60 centów.
 Codziennie od 2ej po południu do 5ej wieczorem kąpiele bedą wydawane wv-

łącznie dla Pan  przy usłudze kobiecej. 1
Zakład o tw arty  będzie od godz. 7ej rano do lOej wieczór.

Zarząd łazienek dostarczać będzie na żądanie, wyrażone przy kupnie biletu każdego 
pierwiastku mineialnego ze składu materyałów aptecznych Piotra K okiewicza istniejącego 
obok łazienek. ’ 8

. -  - Zarząd uprasza najusilniej o bezzwłoczne zgłaszanie uzasadnionych zażaleń 
przeciw służbie do kancelaryi łazienek. (1006-9-

BABKA.
W Zakładzie miejscowym u wód alkaliczno-słonych 

jodo-bromowych rozpocznie się pora kąpielowa
* dniem 1 czerwca.

Zakład posiada 24 łazienek i 260 pokoi mieszkalnych z komfortem urządzonych.
Dwie restauracye, sala do zabaw, czyteluia, stała muzyka, lekarz, apteka poczta 

stacya telegraficzna, tudzież skład wód mineralnych krajowych i zagranicznych 
> w miejscu; także sól jodowa miejscowa i codzień świeża żętyca są do nabycia-

Zamówienia mieszkań, rozsyłanie wody, soli i ługu na żądanie załatwia. 
Z a r z ą d  Z a k ł a d u .    (1234-3 3)

S s f t e t  B r u k a n i  J f a f  Ł a k o c iń » b \


